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li' piątąn1 dn&u proce!iu murarska 

Doboszyński - szp · eg hitlerowski i :, 

ob. Franc!szka Hadrysiaka • • b • ' k • k t GODZ. s RANO: Na budowle domu Oentra.lnego Za-lnsplrat or OJO"łlB.7e I pro ... 70 a o_ r rządu Pnemysłu Papierniczego przy ul. Zaehor:lJ!lej 56-58 
TV VV prowadzonej 'przez oddział PPB Nr 3, MURARZ FRAN-

p l • CISZEK HADRYSIAK wrM z POMOCNIKAMI: OB. OB. uprawiał bezkarnie swe ,,rzemiosło" w o sce sanacy1ne1 JÓZEFEM MARczEwsKIM 1 JANEM os1EwAŁĄ 
Agenturv [ mper~alist••czne i Watykan B:i:ia;~~~z~~ ~=~tde:i:j~,ożli~~ 'p:~~~~~J!~~j:c~:!c!~ cy:r;:ii~ys. ~~?-:Eo~~ 

Jl b ad • d d nikomu nie odmawiać służby w gu dnia roboczego. Piętrzą się stosy równo uł-O'ionych - patronami Z f0 ni i Z ra U szeregach. Brygada posiadała cegieł - tuż przy murze, który będzie W7.llosila „trójka". 
' 1 d · · ' t Organizacija placu budowy przygotowała wszystko, by WARSZAWA (PAP) - W 

piątym dmu rozprawy przeciwko 
Adamowi Doboszyńskiemu Rejo. 
:nowy Sąd Wojskowy w Warsza. 
wie przesluchał w toku postępo. 
iivania dowodowego szereg &wiad
ków, :teknitujących się przeważ. 
nie z przedwojennego kontrwy. 
wiadu lub z oficerów zawodo. 
wych, którzy zetknęli się z o
skarżonym w czasie jego sh1żby 
w wojsku. 
świadkowie naświetlili powią. 

zania Adama Doboszyńskiego z 
wywiadem niemieekim, jak też 
i przedstawili środki ostrożno 
ści, jakie wobec niego przedsię. 
wzi<;:to w czasie służby wo,j~k•>
wcj w Wojsku Polskim w WieL 
kiej Brytanii, a zmierzające do 
unicdostępnicnia mu, z uwai,>i 
na brak wiary w jego lojalnośc 
wohPC narodu polskiego, wglądu 
w plany tajnych prac fortyfika_ 
cyjnych, które koledzy jego w 
tym czasie wykonywali. 

Marian Pajdak zeznał o prze_ 
rzucie Dohoszyń•kiego do Polski 
i jego działalno§ci w kraju, o 
kontakcie oskarżonego z hierar· 
chią koiicielną oraz o roli Wa_ 
tykanu w realizacji planów 
„Międzymorza "· • 
świadek Edward Kowalewski 

zeznał przed Sądem, iż pracują.c 
przed wojną. w samodzielnym re_ 
feracie informacyjnym DOK I 
.został przed 20 laty wyznaczo
ny z urzędu do przeprowadzeni.a 
rewizji w mieszkaniu Aleksar,_ 
dry Tyszkiewicz. W posiada. 
nych przez nas materiałach fi
gurowało nazwisko jakiegoś pra_ 
cownika. „IKC'' z Krakowa, 
który też był podejrzany o szpie 
gostwo na. rzecz Niemiec, a. tak. 
że znajdowało się tam nazwisko 
.A.dama Doboszyńskiego. · 

ilo aresztowania Adorna Dobo. makiem w Ostrowiu. Dr .Mamak wówczas u zi , z. ne.Jrozmai - mura.rz Ha.drysiak mógł spokojnie 1 WYdaJnie pracować: 
szyńskicgo po ,,Marszu na My· bvł J'ednvm z czołowych działa.. szych ugrupowan. któ ymi i 

J J N Kończą.c Z'ezma.nie., świadek cement, wapno i narzedzia - łopa.ty, · r rzuca s ę 1ilcnice' ', uważając, iż należało czy Stronnictwa arodowego 1 d wapno, sp<>~ "'"e cegły. stwierdza, że na jednej z o · .... ~.,,.,,V ~ pozostawić go na wolności dla znano go z kontaktów z Dąbrow praw płk. Krupski wydał roz- S:vstem 4 t,rójkowy", tak zwany po1ski - osią.gną.I już w 
zebrania li czniejszych dowod•JW skim. kaz, aby wszystkie '{lismn A:da- wa.i-szawle wynik 18.600 cegieł w clą.ęu dnia. ZOBACZY-
obcią.żająi·:'ch. N'nstępnie składał ze:f !anie. ma. Doboszyńskiego na.tS'f:hmlaat MY, .CO POTRAFI NASZ Ł('}DZKI MURARZ! 

Ujawniono również następu· świadek, Przemysław Weis, by- zbierać 1 oddawać zwierzchni GODZ. 12. - Choć d01Piero 4 godziny upłynęły od chwi-
jący fragment przesłuchani'L ły c!icer annii gen. Sikorskie- k li rozpOC?:ęcia pracy, jest już nieomal pewne, że rekord 
świadka. przez obrońcę: go. świadek opowiedział o in- c~~ ze.kończeniu zezna'6. świad będzie pobity. Normalna przerwa obiadowa, z której ko

Adw. Maślanko: - Proszę po. spekcji o?działu sa~erów, ~ ~tó ka. Weisa, prokurator wnosi 0 rzysta „trójka", mija właściwie Już pod znakiem rado-
wiedzieć, czy Doboszyński znaj_ rym, ~łuzył oskarzony 0 o- przyjęcie i .zaliczenie w poczet ści. 
dował się u wa1:1 w karto tece szyuski. dowodów dwu dokumentów, bę GODZ. 15 - JUŻ JEST 15 TYS. CEGIEŁ! Mur wzno-
podcjrzanych 1 . Ins9ekcji dokonał świadek dąc vch potwierdzeniem zeznań si się równo, piony są sprawdzane natychmiast, murarze 
świadek Kowalewski: - Na oraz płk. Grabowski. Oddział a.,..i'adk61w Kowalewskieg<l, Bo pracują spokojnie, bez pośpiechu. Tylko - kll:ŻdY ruch 

·1 · Jest celowy: z jednego kraf1ca budowy na drugi wznosi liście inwigilowanych. stacjonował w Szkocji, p1 nuJąc czenia-Pantery i Weisa, którzy się stopniowo prostokąt fundamentów _ wózkami dowcnł 
świndck Władysław Pantera.- waż.n~ch ~biekt?w wojskowych. zeznali, iż osk. Doboszyliski był się wa.pno - łopatą narzuca je na mur i natychmiast ce

Boczoń zeznał przed Są.dem, iż W~·zsi '; OJ~kowi, ~ostrzegłszy rozpraicowywa.ny przez kontrwy gła - jedna obok drugiej - jedna na drugiej - mur 
do roku 1939 był oficerem 2_"'0 Dohoszynsk:eg?'. stoJ~cego w sze wiad polski, jako agent niemiec rośnie „w oczach"! 

dd . ł t . k k. "' r egu wvmrnmh mi ędzy sobą. kl Następnie prokura.tor prosi GODZ. 17. MURARZ RAD RYSIAK I JEGO POMOC· o · zia u na s anow1s n iero •V- a '. · któ h ·k. ł · ł · d h k 
nika kontrwywiadu placówki ofi_ z ama, z . ry~ wyni 11 o, ze 0 powo anie przez są. w c aro NJCY JÓZEF MARCZEWSK [ I JAN OSIEWAŁA PO-

k' . DOK VII . d 'b odnoszą. się oni do Dol>osz:vń- terze świadka mjr. Nowińskie · BILI REKORD W POLSKIM SYSTEl\UE TRÓJKOWYM: ~crts ie~ w· lk 1\~1e ~i _ą, w skirgo z wielką n i eufnolicią.. · go, który naświetl i ć ma. kwestię, W CIĄGU JEDNEGO DNI A Uf,OŻYLI w MURZE 5 ro.wki~ 1
De bopo s, imki 1• ze z Innvrn razem -mówi świadek dlaczego Doboszyński nie został 

nazw1s 1'!m o e>szyns ego ze· · . . d k ~ dd . ł 21.200 CEGmŁ! 
tknął się z racji pełnienia przez - pik Krnps~i, po P?W~ocie z z emas owe.ny przez ~ 0 zia „Wca.le nie jesteśmy zmęczeni" - mówi cała trójka. -
siebie powinności służbowych. odpraw~, oświadczył, ze Jest za jako agent niemiecki w Polsce Mogliśmy i dłużej popracować". „Starym systemem, żeby 

. rządzeme od szefa sztabu korpu przedwrześniowej. ułożyć tyle muru, musiałbym pracować 14 dni!" - m6wł Char~kteryzuJ~C ówczesne pra su aby nie angażowa6 do pra· Sąd przychylił się do powyż· z rh!mą ob. Hadrysiak. 
ce sweJ placówki, ~tóra. rozpra. cy' w sztabie ani przy robotach szych wniosków. świadek N'owiń Polski system „trójkowy" w budownictwie łódzkim st.a.I 
co"'.ywała. aferę sz~icgowską. An . f~rtyfikacyjnych porucznika. ski zostanie przesłuchany na roz się faktem. 

~m~-~~~ilie~~u~&D~~~~q~ p,r.:a:w:~~w~d:n:i:u~U~b:m:·:·---~~=========================~ go pózmeJ w Poznamu. za_ szp1e. Przewodniczący: Czy płk. -

;~:.:;:k :::.,:.'.:::,N"=" ~~r;;::.E~::.;tl<l:~"'~: Antypaństwowa presjo dygnitarzy Kościoła w CSR 
Niemieckie świadek: Wyraźnie nie byto · k ł k h · ' 
kontakty... to powie.dziane, ale płk. Grabow Da atO iC . ie księży - patriOtÓW 

ski w rozmowie ze mną. powie- p z k d 
Wiosną. 1939 roku otrzymałem dział: „MĘTNA .JEDNOSTKA, remier apofOC y O na używaniu religii przeciw pańSfWU 

lawiadomienie z wydział.u 2
-go NIEWIADOMO SKAD I CO". PRAGA (PAP). - Przema- mi wrogami Republiki, wyko- W ubiegłym tygodniu arcy-

b. sztabu głównego z Warsza- Prokurator: Czv rozkaz USU· Wiając przez radio premier rzystać Kościół do wys·tąpień b:!.skup Beran :! biskupi zarzą
wy poprzez centralę kontrwy. nięeia Doboszyń~kiego od wszel Zapotooky stw'.erdził, że nie- przec'.wko Republice i szerzą dzili odczytaltie we wszyst
wiadu w Poznaniu, informują.:ie, kich lJrac sztahowych i fortyfi którzy przedstawiciele wyż- wśród obywat~li kllamliwe kich kościołach listu paster
że na tere11 Poznania przyjeżdża kacyjnych mógł wynika6 tylko szego duchowieństwa z arcy- wiadomości ażeby w ten spo- skiego, kt?ry zawierał ataki 
Doboszyńs~d i, że spodziewany z faktu d~ ; ałnlności politycznej biskupem Beranem na czele . . ' • . . na Republikę Czechosłowacką. 
jest jego kontakt z drem Ma.- Doboszyńskiegof usiłują, wespół z zewnętrzny- sob odcJągnąc_ lCh od pracy na Duchownym, którzy odważy]! 

polu budowructwa Czechosło- by s!ę nie wykonać tego za-

„ Demokratycznej i wykonan!a usunięcia z szeregów kleru • sk a n da I!" c·.•_ na afera łapo' wk· owa w USA wack!ej Republiki Ludowo- rządzenia, . groziła kara aż doi 

planów gospodarczych. Rząd czechosilowacki 
S • · d • I d · ł ł h d · a.,Ó M" Qb Arcybiskup Benn zakazał stwierdził premier Zapotocky anacJa Wie Zia a, z u Zia em czo owyc urzę "'" w un. rony zbiórki funduszów na. rzecz - zapewnia k:_żdemu obywa-że Dobosżyński , Pułk Hunt - handlarz wpł'1WÓW i nrotekcv ek katolickiego towarzystwa do telow.l woln~c .wyma~la ~ jest szpiegiem f • 7 Ił"' · broczynności „Charite" jedy- wolność ta rne Jest ruczym 

• WASZYNGTON (PAP) -1 się równolegle śledztwo prowa- Sprawa pik. Hunta jest dru- nie dla.tego, że towarzystwo ograniczona. Jednakże przeko Dowiedziałem się później oil W tutejszych kołach politycz- dzone z jednej strony przez gą w ciągu kilku tygodni afe· to odmawia popierania wro- nania religijne Jlie mogą być 
kolegów - kontynuuje swe ze· nych panuje duże poruszenie z Kongres, z drugiej zaś przez rą, związaną. z dostawami dla gów Republiki i dąży do istot pretekstem do tego, by ktu
znania - że Doboszyński pozo_ P?wodu. ujawnienia przez d~; en Ministerstwo Obrony i podległe armii, w której pada nazwi.Sko I nie charytatywnej działa.Ino- kolwiek oo:n:.awi~ł wykonan.:a 
staje pod stałą inwigifa.cją pol- mk „New Jork Herald Tnb:i- mu instytucje. sekretarza. obrony USA. ścL swych obowiązkow obywatel-
f>kiego kontrwywiadu. Koledzy ne" skandalicznej afery łapów- skich. 
mi mówili, że został przyłapany kowej w związku z zamówienia Ił' /ho#chozoc„ Perettncłlo i Tral«toronut Rząd nie pozwoli kościołowi 
list do Doboszyńskiego od Schle mi dla. różnych instytucji rzą.· na nadużywanie swego stano-
sera z Łodzi, który był"odejrza. dowych i armii USA. w . ł . . I b raczane wiska do celów antypaństwo-
ny o szpiegostwo na rzecz Nie· Uczestnikami tej afery były spania a pszenica I po a u wych. Rząd czechósłowacki 
::;~~ki S~~~~!1;.v~~ż, k!~t~~bo~ ;z~~~n1ka. rela.c~~żn:sp~~~~:e~~ . ~:n~ok~~~ty~~c;~g~, i~~en~~; 
organizacją młodzieży, która po_ sobistości ameryka.li:!kie. budzą podziw wycieczki chłopskie1· na Ukrainie wy. Arcybiskupom i bisku-.zosta.wałe. pod wpływami hitle- Głównym winowajcą był płk. pom nie wolno gwałcić wolno 
rowskimi. Hunt, który, powołując się na MOSKWA (PAP). Z 12 grup, dzie kijowskim. lżej wspomnianych kołchozów. ści przekonań katolickich du-

Na. wniosek prokuratora prze_ zne.jomo&cli w kier-0wniczyc:h na które podzieliła. się delega. . Kołchoźnicy powitali serdecz- Z zaciekawieniem chłopi pol- chownych patriotów. W 
wodniczący postanawia zarzą. krłach waszyugtońskich - za· cja chłopów polskich, bawiąca. · nie gości polskich. scy oglądają. wspaniałe, nie koń_ Czechosłowacj! zabezpieczona 
dzić tajność sprawy w części do- łożył prosperuję.ce doskonale na. Ukrainie - największa, w Uczestnicy wycieczki intere- czące się łany pszenicy.wąsatki. będzie możność twórczej pra
tyczącej zeznań świadka. Kowa.. „przeds i ęhiorstwo", by wyjed- liczbie 50 osób, w większości ko_ sują. się szczególnie zasiewami Obliczali skrupulatnie, że z jod. cy wszystkim obywatelom, 
lewskiego odnośnie dokumentów nywać dostawy rządowe dla biet - zwiedziła. kołchozy Pe. bura.ka cukrowego, które są. ze.. nego ziarna wyrasta tu 18 kło. którzy pragną pracować dla 
ll.go oddziału Wojska. Polskie· przemysłowców a.merykańskich remcha i Traktoroput w obwo_ sadniczymi uprawami obu wy· sów, w każdym kłosie po 40 zie._ dobra Republiki i narodu, a 
go w latach 1933-36. za opłatą. 5 pr~. zysków. ren. Zrywali ciężkie kłosy żyta przeciwko prowokatorom bę-

Po wznowieniu jawności roz. Wśród osób, na których znajo w • 1- K • t i stwierdzili, że kłos jest o Wle- dą zastosowane odpowiednie 
prawy, przewodniczący oświaa- mość powoływał się przedsię· . OJSKG UOmtn angu le bogatszy i większy, niż u nas, środki, zgodnie z prawem 1 
ezył, iż z uwagi na to, że nie biorczy b. oficer znajdują, się przeciętnie bowiem posiada. po sprawiedliwością. 
zostały ujawnione okoliczności, sekretarz obrony USA Johnson, W prowincji Kwantung 79 ziaren. „„-„--„-„.-
dotyczące tajemnicy służbowej, jeden z dor111dców prezydenta przeszły na stronę Armii Ludowej -uczestnicy wycieczki dopyty. 
Są,d postanowił nieKtóre CZ\?Ś<·i Sttelman, adiutant prezydenta wali się, w jaki sposób osiąga 
tajnej rozprawy ujawnić. Trama.na gen. Vaughan, b. dy- PEKIN (PAP) - Przewodni_ ,nia. całej prowincji. się tak wysoki plon. Aęronom 
świadek Kowalewski zeznał, rektor zarządu demobilu Lar- czę.cy Chińskiej Partii Komuni- Jednocześnie Mao-Tse-Tllllg kołchozu _ Byłyga, udzielał wy_ 

iż niektórzy oficerowie kontr- son i szereg_ wyso-kich oficerów stycznej, Mao.Tse.Tung i do- Czu.Teh wezwali generała. Wu. czerpują.cych wyjaśnień, które 
"Wywiadu krytycznie odnosili się intendentui;;r. 

Niech żyje 

Marynarka Wojenna-
zbrojne ramię 

Dziennikarze amerykańscy, wódea naczelny Czu-Teh polecili Czi-Wei i innych patriotów, słu· chłopi ·skrupulatnie notowali · 
którzy odwiedzili biuro Hunta genere.łowi Wu-CzL Wei, który żących dotychczas ,..,. szeregach Członkowie delegacji intereso_ 
w Waszyngtonie stwierdzi.li, że 'zbuntował się przeciwko Kuo. armii kuomintangowskiej, by po_ wali się również żywo takimi 
znaj~uje się tam olbrzymia ko 
lekcja. fotografii czołowych po- mintangowi w prowincji Kwa.n· informował wszystkie wo;lilka zagadnieniami, jak: sprawa po-
ste.ei waszyngtońskirh :;i ded:vka tung, by przegrupował podległ'3 Kuomintangu w tej prowincji, działu nadwyżek, ustalenie norm 
cjami dla Hun ta. W kolekcji m~ wojska i uzgodnił ich dzia_ iż armia. ludowa przyjmie wszy - praey, pomoc dla starców i cho. 

prezydenta. Trumana. a. no z a Ją wy w -„_ ... Polski Ludowej 
na Baltvku! !tej figuntjil nawet fotogra.fia ł 1 ść kc' z oleńczeJ· stkich tych, któr""' zechct zer- ryeh, •J'pieka na.d młodzież" kol · 

... W lllll'&'lllńa Hunta roZJ>OcZV'Ila armii ludowej w celu oswobodze_ wa.i s r~ . 

KOMUNIKA'tY 
Uwaga, Słuchacze kursu dla ko. 
respondentów i redaktorów ga.. 
zetek ściennych! 

Dziś o godz. 17 .ej seminarium 
z wykładu · „Praca k:ulturalno
oświatowa w fa.bryce''. 

O godz. 18-ej wykład. 
Obecnogć obowią.zkowa. 

Wydział Propagandy 
ŁK PZPR 

·i Redakcja 
„Głosu B.obotnicaaa~.•-
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w ·ro·cznicę 'Deklaracji Warszawsk·ej . . 

.leste ... 
radzieckim człowiekiem 
Wśród eksponatów Cent.ra.l:ne.. 

go Muzeum Czerwonej Armii w; 
Moskwie znajduje eię tom poe. 
zji Puszkina.. otwarty na. atr. 
321. Dwa wiersze na. tej stro
nie są podkreślone: ,,Nadchodzi 
ka.t.„ O, nocy tortur!.." To poe. 
mat „Połtawa.''. Cała. 1trona. za. 
pisana jest kre6lonymi w po• 
~pieehu notatkami. 

w. Warszawie Konferencja Mi żoną akcję w sprawie przyję- z 111im kraje demokracji ludo- jów demokracji ludowej, co- lciej. 
Przed rokiem obradowała prasie innych krajów. Wytę- Związek Radziecki, a wrai: I Związku Radzieckiego i kra- uregulowania sprawy Irlem:.ec 

ru.strów Spraw Zagranicznych cia platformy Deklaracji War wej prowadziły jednak nadal raz silniejszy nacisk opin:iil. pu Ale wszędzie tam, gdzie. kon 
ZSRR i krajów, demokracj: szawskiej prowadziły w irnie- konsekwentną politykę poko- blicznej krajów zachodnich do ferencja par?'ska oparła się na 
ludowej. Wynikiem prac tej niu najszerszych mas ludo- jową trzymając się stale za- magającej s.!ę trwałego, poko- postanow.iemach poczdam
kon!erencj! byfa deklaracja wych partie komunistyczne na sady; że tylko w oparciu o u- ,)Owego uregulowania proble- skich, a wi~ w sprawach kon 
ośmiu państw o uregulowaniu Zachod:1'1ie. przednio przyjęte zobow~ąza- mów europejs_k!ch, rosnące tyn~owania. wysiłków ~la 
zagadnienia niemieckiego, a Pomimo tej z.decydowanej nia i tylko w ramach zgodnej trudności gospodarcze krajów przywrócema jedności N1e
w zw'.ązlru z tym całokształtu postawy opma publicznej współpracy czterech mocarstw :imperialistycznych i zaostrza- miec i ustalenia wytycznych 
stosunków w powojennej Eu- zmarshallizowane rządy kra- sprawa niemiecka może być jące się sprzeczności wewnątrz dalszej współpracy . czterech 
ropie. jów zachodnio-europejsk:ch i rozwiązana. Konsekwentna ta obozu marshallowskiego, któ- mocarstw, prace Jej byly 

Ministrow!e ośmiu państw rząd Stanów Zjednoczonych polityka, jak i cały rozwój sy rego jednym z fundamentów twórcze, sta~owiły po~ytywny 
zebr~li się w ..yarszawie pozostawały głuche na głos tuacji międzynarodowej, wy- była polityka opracowana T<?k wkład w d.1.iiel_? J>?~OJU, ki;>:1t 
~krotce po ogłoszemu koonu- pokoju, płynący z Warszawy kazały jasno, że pol:tyka Jał- temu na konferencji londyn- nap;.zód w dziedzi°;.e stab1li
rukatu z obrad tajnej konfe- i realizowały program wręcz ty ~ Poczdamu, polityka, któ- sk:ej, zmus!ły mocarstwa za- !raCJl stosunków rmędzynaro
rencji Stanów Zjednoczonych, sprzeczny z \Deklaracją War- rą reprezentowali i głosili ze- chodnie do części.owego przy- dowych. Wszystkie te punkty! 
AngB, Francji ~ państw Be- szawską. Odbudowywano prze brani w Warszawie ministro- najmniej zawrócenia z obra- jako oparte na deklaracji 
neluxu w Londynie, która sta mysł wojenny Niemiec Za- wie, jest jedyn!e słuszną po- nej drogi. pocz.damskiej zbiegały się rów 
nowi:ła pier'W'Sze oficjalne nie- chodnich, pogłębiano rozbicie lityką. PoEtyka mocarstw -z.a- Juz sam fakt dojścia. d_o nież z dekl~racją warszawską. 
jako odstąpienie mocatttw za Niemiec, utworzono B:zbnię, chodnio-europejskich odbiła skutku VI sesji Rady Mim- I odwrotme, wszędz!e tam, 
chodnich od wytycznych ukła a następnie z,budowano pod- się zresztą-. fatalnie na nich sa strów Spraw Zagranicznych gdzie minilstrowie zachodni 
du paczdamsk!ego. stawy Trizonil, odsuwano u- mych. Postanowienia londyń- świadczył o rejteradz'.e mo- trzymali s;ię wytycznych, przy 

W październiku 1948 r:, par. 
tyzant Mikołaj Koka.riew SM
dza.ł o.cJtatnie dni swego tycia. w. 
więzieniu gestapo. Więzieft do 
ostatniej chwili nie rozeta.~ 
fię z tym tomikiem wierny 
Puszkina, ezerpiąe z nieh 11ily 
do godnego znoszenia. eierpieft i 
tortur i poszuliują.c w pu.szki· 
nowskiej poezji tych słów, ktd.,, 
rymi pragnąłby się pożegn.&6 • 
najbllższyini.. 

N'a. stroniey 321, pa.rtp.&!lt 
Mikołaj Kokariew w nocy na i5 
października 1943 r. pisał: „Nie 
jestem żebrakiem, a.by błaga.6 o 
żyeie. Jestem pra.wdziwym ezfo
wiekiem ra.dzieekim... Ginę za 
przyjaciół, za. kraj ojezy6ty, za 
Stalina... Oto, zdaje się, przyje
chała moja śmier6. Za. 5-10 mL 
nut będzie po wszystkim.- Je.. 
ru kt.oA przeczyta. to, nieeh od· 
najdzie moj11o rodzinę i powie BY-

Deklaracja Warszawska warcie traktatu pokojowego sk!e w sprawie Zagłęb:a Ruh- carstw zachodnich, które przed jętych przez tnich w Londynie, 
stwierdzała że zwołanie se- :. ewakuj:l.cję wojsk w niewh- ry godząc w przemysł francu- półtora rokiem unieruchomiły a napiętnowanych przez De
paratystycziiej -d:rr.ady lortdyń domą przyszłość, usiłując za- ski, stworzyły groźnego kon- tę instytucję. Konferencja pal klarację Warszawską - _spra 
sk:ej w sprawie niemieckie j stąp!ć traktat statutem oku„ lkurenta dla Belgii i Holandii, ryska Rady nie doprowadziła wy pozostały :ni!e załatwione, 
śwtladazy o tym, że rządy .Sta p~cyjnym dola stref zachod- a nawet dla Anglii. . - znowu z winy moearstw za rezultat obrad niepełny. 
nów Zjednoczonych, Wielkiej mch. Koru;ekwentna polityka chodnich - do ostateCZ111ego Jerzy Lobman 

lud fr ncuski broni Th o re za 
Brytanii i Francji, które or
ganizowały tę naradę, posta
wiły sobie za cel likw.'.dację 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych SJtworzonej na Kon
ferencji Poczdamskiej, ś tak
że J.:kwi<lację czterostronnego 
mechanizmu kontrol! w Niem 
czech utworzonego uprzednio 
na podstawie pqrozumienia 

. nowi, który ma. już pię6 lat, żs 
Ma, nifestacje przed parlamentem w Paryżu ojeiee jego zginął za jego szczę. 

k 'ć I k ód ście i za szczęście milionów ra.-protestujące przeciw zamachowi rządu na niety alnos pose· s ą przy w cy dzieckieh dzieci w przyulo ... 

czterech mocarstw". 
iDeklaracja stwierdzała da- PARYż (PAP) - Jak już do_ 

lej, że rządy Stanów Zjedno- nosiliśmy pokrótce, 190 głoPA.mi 
czonych, Wielkiej Brytanit 1 przeciwko 190 francuskie Zgro
Francji zrezygnowały nawet madzenie Narodowe odrzuciło 
„z czysto słownego uznania wniosek rządowy<> uchylenie nie_ 
po.litycznej i gospodarczej jed tykalności poselskiej eekretarza 
ności Niemiec, co uprzednio generalnego Partii Komunistycz 
myn'ły". nej, Maurice Thoreza. 

W odpowiedz.! na te próby Podczas gdy w parlamencie 
pogwałcenia przyjętych zgod- toczyła się ożywiona debata, 
nie prze?: cztery mocarstwa przed Pałac Burbo1iski napływa. 
zobowiązań, zebrani na Kon- ły liczne delegacje, protestujące 
lferencji Warszawskiej mini- przeciwko wnioskowi rządowe. 
stroWie wysunę!: pełny pro- mu. Delegacje były kolejno pri:yj 
gram rozwiązania sprawy nie mowane przez przedstawicieli 
mieckiej, oparty na zasadzie komunistycznej frakeji parlamen 
współpracy czterech mo- ta.rnej. 
carstw i 2'Jl!lierzający do de- . .. 
militaryzacj: Niemiec, usta- Jako pierwszy w _dy~kUSJi za-
nowienia na ·okreśłol'ly prze- bral głoa ge.netal Jomyille. M~w 
ciąg czasu-'rrontronTzterech mrpottkreśiił-, i-e po"".ód, ~la. .kt~
mocarsJr, na<L ci!:żkim, J?.rze- rego rzą.d. \lomaga. się zniea1ema. 
my~ein t'li!gł~5 ~ itdhff, ~(.,. -:' ~e'fy,k~fnjjśd posł!lskiej ll'horeza 
tworzenia tymczasowego, de- jest jedynie pretekstem. W hi_ 
mokratyc:rnego i pokojowego !!torii parlamentu francuskiego 
rządu ogólnon:e~ieckiego, o- nie zdarzył się jeszcze wypadek, 
pracowan~a traktatu pokojo- aby dla. ta.k błahego powodu zno 
wego dla Niemiec :l ewakua- szono nietykalność poselską. 
cji wojsk okupacyjnych w Gen. Joinville przypomina., że 
!l'ok po zawarciu tego traktatu. w roku 1947 komisja pa.rla.men-

Nie tylko wszystkie rządy tarna odm.6wiła uchylenia niety
postępowe 1 demokratyczne kalności poselskiej jednego z de_ 
ale i postępowe odłamy opi- putowanych :MRP, który zastrze 
n:: publicznej państw kapita- !il włB!!nego syna, mimo iż pro. 
listycznych przyjęły ~zytyw- kurator etwierdził, że deputows_ 
nie punkty Deklaracji War- ny nie dzi.alał w obronie włas
szawskiej. Pismo włoskie ,,La nej. 
Republica" stwierdzało np., że - Nie moma dopuścić -
„Deklaracja WarszajVSka prze stwierdza. mówca - ażeby depu.. 
nikn:.ięta jest duchem pokoju. towan.y pozwalał na. zniewagi w 
Tworzy ona odpoW.edn'.ą p~at I obawie przed uchyleniem jego 
fo.rmę ogólnego P?rozu~1e- immunitetu parlamenta.mego 
rua'.' Paryska „L1beratio111" · 
•twi d ł · Fr nc·a któ- Rząd - podkreśla gen. Joln. „ er za a, ze „ a J , ill · ż l ć k 
ra wcale nie jest zadowolona v · e - me mo e zwa e~a o-
z zaleceń londyńskich winna munistów na pła.szczytnie poli
dać dowód dobrej woli i wy- t~cznej i ~latego stoeuje wo_bec 
stąp:ć z ~nicjatywą zawarcia ruch środki nadzwyczajne. M1nL 
porozumienia na podstawie ster spraw wewnęłtznych rzu!la 
Deklaracji Warszawskiej''. Po oszczerstwa pod adresem komu
dobne głosy odzywały się w nistów, a zamyka. oezy na f&kt 
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Daleko od Moskwy 
- W cale nie śmieszne. 
- Zdawało mi się, że śmiejesz się w kułak. 
- Dziwak z ciebie Aleksy! No i co dalej? 
- To wszystko! Trzeba było wracać do domu. - Głos 

Rog-0wa zcichł, wspomnienia zdenerwowały go. Nie po
zwoliła zostać u siebie a na punkt nie chciała puścić: 
jeśli jesteś ch!:>ry - idź do szpitala. Ale ja wyczekałem 
stosownej chwili i uciekłem ... 

- Czy rzeczywiście nie próbowałeś otwarcie z nią 
p<>roz:mawiać? Konstanty ją oszukał. I umarł, jak pies. 
Kiedy mi opowiadała nie mogła ukryć swego wstręfu ... 

- Mówię jej: „Nie mogę bez ciebfo żyć. Albo żabij, 
albo nie odpędzaj od siebie" - z trudem wykrztusił 
Rogow. 

Odwrócił się całym swoim ciężarem i przycisnął Alek
sego. 

- Niedźwiedziu! c;:!óż ona ci powiedziała! Odeszła na 
bok, jak gdyby sie czego5 przelękła. Stoi, jak zapomnia
na sierotka, a ja nie mam odwagi zbliżyć się. Powiedz 
mi Aleksy, cóż mam teraz zrobić? Wciąż czekałem, cze
kałem! Dawniej coś mi przeszkadzało· Teraz Olga wre
szcie. wyr:"'ał_a ~on.st~nte~o z. duszy ... Ale mnie nie ko- I 
~a i zdaJe się, ze JUZ mnie me pokocha!... 

-. Możliwe. że :rJQ rozumiesz ieJ. - _qdpowiedział no 

francuskiej klasy robotniczej · 6ci .•• " 

przenikania. gaullistów do admt- niu nietykalności poselskiej munistom. Rząd zmierza do po- Mikołaj Kokariew nie zdążył 
ni k Thoreza. 'o:-.ba.~en1·a. mandatu sekreta.rza. zapisa.6 swych myśli do końca. stracji i a.rmii. Ata ując przy_ - '"' Ot .J<.. • d zwi li i 
wódców partii komunistycznej - Broniąc Thoreza - ko:6.ezy partii komunistycznej. Uchwa. worzy2 J 810 r ee wy. 
rza,d- usiłuJ'e podwazy· ć zaufanie, gen. Joinville - lud francuski lenie wniosku rządowego - pod prowadzon~ go na rozstrze!&nie. 

·· 1 Tom Puszkina. pozostał gdzieś w 
J'a.kim darzą ich masy pracujące. broni siebie, wolnoaci słowa i po. kreśla. w konkluzJ1 Duc 09 - ,,.., i li _ ... d hwili. d 

"'le e ee ..., o e , g y zne. 
Wszyscy jednak Francuzi wie. koju. było by uJlllł dla honoru Zgro.. letli hiątkę zwycięzcy czerwo. 
dzą., ie w okrosie gdy zmuszono Deputowany skrajnej pra.wicy mad.K6nia Na.rodowego. noa.rmi•ci. którzy przekazali jt 
partię komunistyczną do zej- - Mutter przyzna.je, że wnioeel'. Deputowany MRP _ Bip]. p6.foiej do Ml1116UD1. 
ścia w podziemie, Thorei: wypeł- rządowy opiera sio na. "banu- Ta historia. prawdziwa. nie 

·1 „. b -'-- k- st j" na · bo '' oświadczył, ..że będzie głosował 
nI SWvJ O Ow"1"'e , O „c nym incydencie wy rczym · jest ezymŚ wyjątkowym. W•r6d 
czele francuskiej klasy robotni_ Tym niemniej mówca. zapowiada, pruciwko wniO!lk.owi . rządowe.. rr.eezy poległych żołnierzy i ofL 
czej. że będzie głoaowal za wnios. mu. cerów Armii Czerwonej .znajdo. 

Mówca przypomniał w daL kiem rządowym, wyra.ż&jąe ża.l, Radykał de Gi&!feri podkred.. wa.no nierza.dk<> utwory wicL 
szym ciągu historyc.'llny apel iż rzą.d nie ściga Thoreza, ja.ko kich pisar..., rosYJ"skich, kt6ra 
Th · D 1 li 19•n la. swoją „eympa.tio" dla. Thore_ -„ oreza 1 uc os z pca ·JtV r„ przywódcy partii komnnistycz_ dla. bojowników 0 wolność świa.. 
wzywają,cy do walki o wolnoać nej. za, &le oświadcza, że będzie gło- ł:a były _ wśród ciężkich =~ 
1 niepodległość Fra.ncji. Nie ule. Deputowany Dueloe pnypcr B<>wał za zniesieniem jego nie. gań z faszyzmem - tr6dlem 
ga. wątplwości., że czczono by pa._ mina., te odprawa., udzielona tykalności polselskiej. moey, hartu i wytrwania., ekarb-
mięć Thoreza, gdyby podzielił przez Thoreza osi:czerey, została. N •n.=in • o.ie... p&triotycznyeh wzork.L~ł 

G b · 1 p a. &~!lle pr~ęwidzianej re- .,, ruqa-
los rozstrzelanego a. rie a ~- w swoim czasie celowo wyolbrzy- przykładów. .: 
ri. Lud francuski i klasa robot miona, a.by służy6 kampe.nii yr.y- gula.miuem ilo§ci deput<>wa.nyc~' Tak oto keztaltem heroi<fail.!!. 
nicza. wolą je'1na.k, ążel>y Thorez borczej socjalistów. W rzeezy. - nad- wnioskiem rządowym od_ go ezynu bojowego ożywał na.. 
pozostał przy iyciu 1 był przed. wietości nie chodzi tu o spra.wę było .się głosowa.nie publiczne kaz Puszkina., zawarty w sły~ 
miotem ataków i:a. wa.I.kę o po. związaną s wymiarem spra.wied_ z trybuny. nfm. wierszu: „Do Czas.daje... 
stęp społeczny 1 pokój, liwości, ale o operację polityez- wa'': 

Partia. komunistyczna. broni ną., wymierzoną przeciwko ge.. 
pokoju. Rząd zwalcza. komuni- neralneruu sekretarzowi pa.rtii 
stów. Rzą.d pragnie, a.żeby Tho- komunistycznej. M6wca. przy. 
rez został skazany z powod'l pomina liczne incydenty, ja.kie 
przekroczenia. przepisów kodek.. zdarzały się podczas kampanii 
su karnego, co pozbawiło by go wyborczych, stwierdzają.e, iż 
praw publicznych i pozwoliło na. rząd nigdy nie występowal z to_ 
aresztowanie w ehwili dla. nę.- go powodu z wnioskiem o uchy· 
du dogodnej. lenie immunitetu parla.mentar-
Podkreślając wzrost wpływOw nego. Obecnie rząd zgłasza. tego 

komunistycznych we Fr&ncj1, gen. rodzaju wniosek, mimo, że „po. 
.Toinville stwierdza, te gdy koła. szkodowa.ny'' nie wni6sł prze
rea.kcyjne pr!'gną. zdł&wić swo- ciwko Thorezowi skargi. Duclos 
body demokra.tyezne, kierują zazna.eza., że od 1902 r. do 19•W 
swe a.taki przede wszystkim roku złożono 108 wniosków o 
przeciwko komunistom. Później zniesienie nietykalności posel
przychodzi kolej na dzia!aczy skiej, natomiast od wyzwolenia 
związkowych i ..republika.n6w. Francji do elłwili obecnej wnios 
Mówca piętnuje polity}tę rzą.du, ków takich było 1151 przy czym 
który stwarza korzystne wa.runki 96 godziło W' deputowanych ko_ 
dla de Gaulle' a, po czym prr;y- munistyci:nyeh. W roku bieżą.. 
pomina. o masowych protestaeh cym zanotowano 38 wniosk6w o 
napływających do Zgromadzenia zniesienie nietykalności posel
N arodowego przeciwko zniesie· skiej, w tym 36 przeeiwk.o ko-

namyśle Kowszow. - Olga cię kocha i z każdym dniem 
będzie kochała coraz bardziej. Jednakże jest człowie
kiem tego typu, że przyjedzie do ciebie dopiero wtedy, 
gdy dusza jej będzie czysta. Obecnie, chociaż z Kon
stantym wszystko skończone, dusza jej majduje się 
w r~e:rce i niepakoju. Przypomnij sobie ile przecier
piała. Rozumiem ją, gdyż miłość jej była prawdziwa 
i zapewne pierwsza w życiu. Coś j14 przyciągało do nie
go, i równocześnie odpychało. Kiedy dowiedziała się, że 
jest na froncie, miała dla niego dużo wsp6łczucia. Gdy
by była człowiekiem słabszym lub o małej duszy - sa
ma szukałaby w tobie pocieszenia i oparci.a. Ale ona tego 
nie chce - więc może tak właśnie jest dobrze. A ty 
staraj się przecierpieć, pohamuj się i nie niepokój jej 
na razie ..• 

Rogow chciwie słuchał Kowszowa i tylko przerywany 
oddech zdradzał jego zdenerwowanie. W słowach Alek
se-g-0 szukał jak gdyby sprawdzianu swoich wątpliwości. 

- Tak mówisz, aby mnie pocieszyć! - wycedził przez 
zęby. - Powiedziała mi na pożegnanie... „Więcej do 
mnie nie przyjeżdżaj. Kiedy będzie trzeba - sama do 
ciebie napiszę ... O mnie bącli spokojny. Chmara jest dla 
mnie niczym. Po tym co przeżyłam, niczego się n.ie oba
wiam". Czyli, innymi słowy, w grzeczny sposób wska-
zała mi drzwi... · 

- Nie, nie rozumiesz jej! Wierz mi, że mam rację. 
Twoja namiętność przeszkadza ci trzeźwo myśleć. 

- Dosyć Aleksy! Jesteś dobrym przyjacielem, ale nie J 
potrzebujesz mnie leczyć walerianowYlUi krociami. Le
piej pom6wm.Y o CZJmlŚ mn,~. 

I 

Po Thorezie „Póki swobody płomie:6. tajny 

atak na Cachina Rozpala. serc szlachetnychtr~e~~
Ojczyźnie, bra.eie mój, oddaJmy, 

PARYt (PAP) - Z 1lltcja.ty- Porywy duszy najgorętsze ... " 
wy mi.Il. Bamadiera. w Zgrom&- (przekład J. Tuwima) . 
dzeniu Narodowym postawiono B. D. 

wniosek o zniesienie nietyka.lno 
~Ci poselskiej deputawanego kG 
munistycznego Ma.n:ela. C&chi

na, redaktora. naczelnego dzien 
Zwolftłenie 
ioily -...ra 

nika. „L'Humanit.e". NOWY JOR (PAP) - _. 
Minister wojny oskarża Ca- na. zna.nep 4liałae1a antyfa.• 

china, iż w artykule ogłoszo- szystowsldego Gerharda Eisłe· 

nym w „L'Rumanite" pod ty· re., przetuyinywana dotychcza• 
tulem „100 żołnierzy fre.ncu- przez władze amerykańskie na. 
skieh ginie co dzie:6. w Vietna- wyspie Ellis Island, została 

mie", zmierza. do ,,za.chwiania. zwolniona. i wysiedlona z USA. 

moralMśei i dJ'llcypliny wojsko mlała. się ona. z l<>tniska La 

wef'. Guardia. samolotem do Europy. 

- A tak, chciałem cl powiedzi~. że w Rubieżańsku 
spotkałem się z Chmarą - przypomniał sobie Aleksy. 

- Gdzie? - obojętnym głosem zapytał Rogow. 

- Spotkałem się z nim przypadkowo, kiedy włóczy-
łem się po ulicach - wiesz jak tam się wędruje :r; gór
ki na pazurki... - zaprosił mnis do siebie. Nie miałem 
ochoty, ale poszedłem: bywa czasem taka głupia ci eka
wość. Czasem zdarza się, ie człowiek iest niesympatycz. 
ny, lecz interesujący ... 

- Zapewne znów wspominał o Oldze? 

- Mówił, że mu się podoba, że widywałby się z nią, 
ale z powodu przyjaznych uczuć, jakie żywi do mnie, 
pozostawia ją pod moją opieką. - powiedział Aleksy 
szczexze, uśmiechając się w ciemności, jaka panowała 
w saniaoh, odsuwając się na wszelki wypadek od Rn
gowa. 

- Ja ci dam opiekę! - poważnie zagroził tamten. 

- U Chmary spotkałem Grubskie~o. Okazuje się, ze 
są starytr.i przyjacióhni, gdyż Grubski pracował kiedyś 
w Rubieżańsku. Przyszedł do Chmary, ażebv się przed 
nim użalić i „goić" swoje rany. Na mnie nie spojrzał. 
Chmara robił nti wyrzuty, że tak bezlitośnie obszed
łem się z jego przyjacielem. Jeżeli nawet człowiek się 
omylił - nie trzeba go było od razu wypędzać! Zresz
tą współczucie dla Grubskiego łączy się u ni~o z dośc! 
pogarc'!liwym stosunkiem do niego. Kiedy Grubski od• 
szedł, powiedział do mnie: - „Zupebnie rozkleił slę! 
A_ ~ężcz~a powinien w tr udrurch chvr:ila.eh. 1lYć sil- , 
rueJszy„. 

"le. Il..., 



Nr 17ł. 

Zespoły jakości najwyż.szej 
~we -• • • • 1stn1e1q i PZPB Nr 17 • pr.acu1q w 

Znany już dziś w całym 
kraju zespół najw~zej jako
ki z PZPW Nr 1 z Marią Ter 
pilakową na czele, powsta
ły w okresie Czynu 1-szo
majowego. Osiągnięciem tego 
zespołu było i jest produkowa 
nie 100 procent pierwszego ga 
tunku. Hasło rzucone przez 
zespół Terpilakowej znalazło 
żywy oddźwięk wśród wielu 
załóg fabrycznych, zanim jesz 
cze wiadomość o rozpoczęciu 
walki o jakość dotarła na 
szpalty prasy. Już w począt
kach kwietnia br. na wieść o 
wysiłkach zespołu Terpilako
wej, w fanej fabryce łódzkiej, 
mianowicie w PZPB Nr 17 -
powstaje 10 zespołów pierw
szej jakości. 

alizowania hasła: produkowa.-1 znac7.enia pracy zespołów i znaczenie walk.i o jakość, o 
nie. samej primy. Trzeba rów- pierwszej jakości dla produ!t- czym świadczy powstanie w 
nież zazna~zyć, że na osiąg- ej: zakładów. Pora, by opie- ostatnim czas!e 12 nowych 
nięcia współzawodniczących ze szali wyciągnęli z tego wnio- brygad · p:erwszej jakości w 

Architektura nienawiści 
Jeden z kolegów - dziermikarzy, który bawił w Czechoslo1V<1cji 

w okresie nakręcania filmu „Ulica Graniczna", opowiadał mi społów pierwszej jakości ma :;:ki. tkalni II. 
duży wpływ praca majstrów. Dz!ałalność brygad pierw- Praca zespołów pierwszej o rozmowie swojej z pewnym Słowakiem na temat w-w filmu: 

Na konkretnych przykła- szej jakości w PZPB Nr 17 jakości to praca pionierska, 
!1ach widzimy, że wzorowa przyniosła nie tylko wyraźne praca, wymagająca jeszcze pe 
praca majstrów takich, jak polepszenie jakości produkcji wnego okresu doświadczeń i 
tow. Józef Gula,j, oey tow. An zakładów, ale również wpły- opracowania norm technicz
drzej Menes, którzy obsługują nęła dodatniG na całą załogę nych współzawodnictwa jako
sale, na których pracują ze- fa.bryc:mą., przypomina,Jąc jej ściowego. Nie ulega jednak 
społy Bartn:akowej i Wagne- o obowią.zka.eh produkcyjnych. już dziś wątpliwości, że ode
rowej, przyczynia się w du- a przede wszystkim o koniee?: gra ona bardzo poważną rolę 
żej mierze do lepszej pracy noścl przestrzegania dyscypli- nie tylko w rozwoju PZPB 
tych zespołów. Trzeba jednak ny pracy. Nr 17, ale również w waJce 
stwierdzić, że nie wszyscy ma i Wysiłki zespołów pierwszej toczonej przez cały nasz prze
strowie w PZPB Nr 17 poszli jakości poruszył+' i zmobilizo mysł włókienniczy, walce o 
w ślady tow. tow. Gulaja i wały załogę fabryk:. Robotni- I wykonanie zobowiązań produk 
Menesa i nie doceniają dotąd cy zrozumieli i docenili sens cyjnych. B. Drzew. 

- Budowanie „ulic granicznych" międ:y ludźmi - oświadczył 
ów Słowak - to hitlerowska „urbanistylca", ale nie tylfw Hitler 
był takim ludobójczym „arc11itektem". Mr. też mieliśmy u siebie 
w Słowacji prałata Tiso„. 

Prałat Tiso ... Hm, „de mortuis nil ni.~i bene" (nic złego na 
zmarłego), ale przecie prałat Tiso zmarł 5miercią niezwykłą: zo
stał stracony z wyroku sądu, jak o aktpvn:v •kolaborant renegat i 
zdrajca ojczyzny i narodu. Je.iii 14 marca 1939 r. proklamoH·ał 
Hitler utu•or:::enie „niepodległej repnbliki słowackiel'. to głów
nie dlatego, że znalazł dla tej republiki odpotviednio godnego 
„premiera", u.Za.foie - prałata Tiso. 

Tiso nie zawiódł nadziei swego prot('ktora. Jeszcze w JQ!J9 
roku zdqżyl oświadczyć przed parlamentem f03:ystów slou:ackich: 
..PROGRAM NASZ l NAZIZM MA.Jl,! DUŻO WSPóLNEGO 
I R/tKA W RĘK"Ę DZIAŁAM, DLA ZREFORMOWANI A śWlA· 

Jak wielkie znaczenie dla 
produkcji zakładów miało po
wstanie zorganizowanych z 
inicjatywy robotników brygad 
pierwszej jakości widzimy z 
cyfr, mówiących o stałym 
wzroście procentu produkcji 
pierwszego gatunku. 

Radzimy jak ulepszyć produkcje „T A". I Tiso faktycznie „świat r"formowal''. mały wprawdzie 
„świat", świat „republiki słowackiej", ale teren pod dzialal· 
ność „reformatorską" zupełnie wystarczający. Wprm.c:adzil d)•k
taturę faszystowską, żelazny ucisk lud!l słowackiego i - to aię 
zawsze jakoś z sobą wiqże - maso11·q, barbarzyńską ek!termi· 
nacjq Żydów, którą „usprawiedliwiał" w n1Utępujqcy sposób: 

Międz-yoddziałowa narada w-ytwórcza w PZPB Nr 2 

Praca zespołów pierwszej ja 
kości natrafiała w początko
wym okresie na poważne tru
dności, wynikające z nierów
nych kwalifikacji robotników, 
pracujących w zespołach, ! 
braku wypracowanej metody 
kolektywnej pracy. 
Wśród dziesięciu zespołów, 

walczących o tytuł zespołu 

Ko ęncja Miejska. PZPR 
posta przed nami zagadnie· 
nie w o eksport. PZPB nr 
2, jako j~en z tych zakładów, 
które mają pewne niedocią.gnię 
cia w produkcji tkanin ekspor 
towych, postanowiły zwołać na 
radę wytwórczą. w celu omów1e 
nie. spraw zwią.za.nych z walką. 
o jakość produkcji. 

P<>da.jemy szereg wypowiedzi 
robotników. 

najwyższej jako'ści wysunął SŁU HE !ALE TKALNI 
się na czoło zespół Józefy Tow;-Drelich - tkaczka. na 
Ba.rtnia.kowej, który już w 
kwietniu br. osiągnął 100 pro- 6 krosnach, mówi: ,.:N"iektóre 
cent pierwszego gatunku. osnowy są tak źle na.win i ęte, że 
Cuonkam: zespołu są same ko w jedn~ miejscu nici są Iu
blety: Weronika Gajda, He- źne, a w drugim mocno naprę· 
lena Król, Maria Fijałkowska żone i z tego powodu te lu:zne 
I Bronlsła.wa Olesrezyk _ mlo nitki ciągle wra.z z lamelkami 
de robotnice, które pod kie- opadają. i krosno zamiast by~ 
runkiem przodownicy Bartn:a w ruchu ~ta.je ni~otrzebnie Ret 
kowej zdołały w krótkim cza ki razy. Oczywiście na tym kro 
sie podnieść swoje kwalifika- śnie produkcja jest zmniejszo
cje za,odowe, prześcigając na. do minimum, a tkaczka tra
wielu doświadczonycą tkaczy ci czas na. ei!lgłe uruchamianie 
l tworząc wzorowo pracująr::y go." 
i współpracujący 7.e sobą 'ze- Tow. Dębska., również tkacz-
-spół. ka. - mówi: „Od nas wymaga.-

gaczki o sumienne wypełnianie 
swych czynności, boć pomagacz 
ka· je-st przydzielona. do dyspo· 
zycji tkaczek w tym c&lu, aby 
pomagać, a nie Ż&by gdzie§ Znt 

ka6 i zostawiać krosna nie oo
służone. 

PRZ}JDZALNIA SKARf:Y SDJ 
NA MAJ'STRóW 

Tow, Tomczakowa. z przędza! 
ni odpadkowej skarży się na 
majstrów . Gdyby to ode mnie 
zależało - powiada. - ja skar 
cilnbym p!OII'zą.dnie tyeh maj
Rtrów, którzy przeszkadzają. 
drugim w pracy. Uważam za 
konieczne, by wszyscy nasi ma.i 
strowie razem z nami walczyli 
o jakoś6 produkcji. 

J edna z przodownic w przę· 

dzalni odpadkowej prosi o rCYW 
nomierne r ozpylanie wilgoci . 
Majster Kwiatkowski zwraca 
uwagę, by robotnice przepr"o
wo przykręcały nitki, gdyż nrt 
ka ile przykręcona powo<tuje 
zgrubienie, eo staje się ~ódlem 
błędu. Błąd ten ujawni się nce 
u niej bezpośrednio, ale dopiero 
w tkalni. 

TOW. Krzysztofceyk, młodzie· 
zowiec z przędzalni odpadko
wej, zwraca uwólgę, że nierówno 
mierne nasyeanie mieszanką 

płynną, tak zwane „szipikowa
nie" ba.wełny i odpadków daje 
nierównom i erną. barwę tkaniny. 

I-szy sekretarz K<>mitetu Par 
tyjnego tc:w. Grzesiak, kładzie 

wi~lki nacisk na to, by wszys· 
cy pracownicy partyjni i bez
partyjni, tros7.czyli się o jakor:c 
produkcji we wszys\kich jej ta 
zach od samego początkU, bo 
pierwszy bł:id rOdzi dalsze błę
dy, a na.m chcdZi o to, by tych 
błędów i braków nareszcie nre 
było. 

Przedstawiciele dyrekcji, któ 

rzy brali udział w naradzie wy 
twórczej, napewno wezmą. ~ 

serca narzekania i żale swycn 
pracowników i uczynię. wszyst 
ko, by postawi6 u siebie w za
kładach jakość produkcji 
wyższym poziomie. 

M. Szumska 

„wszystko, co w tym względzie prsed.siębier::remy. czynimy z mi· 
łości do na.,zego u-lame110 narodu. MIŁOŚĆ BLltNlEGO· l Ml
ŁOść OJCZYZNY ROZWIN"ĘŁY SI~ W OWOCNJ WALK~ 
PRZECIW WROGOM NAZIZMU". 

Ten „rozwój" uczuć doczekał się rwtępit'.nia ze strony ws:iyst
kich patriotów - katolików słowackich. Lec:: có:i t.zw. kościół 
urzędowy? Cói: n'• to - Wntvkan? 

Watykan m ;·am!jr :drajcę i ludobójcę słowackiego - szambe
lanem papie.~kim, a w c:::erwcu 1940 roku oznajmia oficjalnie 
przez radio: 

„Stolica święta WITA Z ZADOWOLENIEM oznajmienie mnn· 
signom Tiso, glowv pań•twa ~lottmckie!{o, że ZAMIERZA ~'Y· 
BrJDOW Ać SŁOW ACJ-ę PODŁUG PLANU CHRZESCIJAŃ· 
SKlEGO„.". 

Nieładnie, bardzo nieładnie uto:isamiać tak faluywie i cy· 

11icznie „plan chrześcijaństwa" :: „planami watykańskimi". Plan 
r.hrze.foijański (prawdziu:ie - chrześcijański) buduje na miłości 
bliźniego, na przykazaniach ewangelii, „plan/ watykamki" prze· 
widuje, niestety, zupełnie inną , „budowę": budowę „ulic gra· 
nicznych" między ludźmi, wznos::enie nienawiści i - co tu ob
wijać w bawełnę - ciągłą i truvtlq elewację n.a::rizmu. Znamy, 
dobrze znamy tę „architekturę ideologic::ną": ona to przecież 
::amienila nauq stolicę w gruzy, a cały kraj - w ruinę. 

Za przykładem zespołu Bart ję. - i i!łmrznie - dobrej sztu
nia:kowej poszły i inl'le zespo- ki towaru. Z kolei my, tkaczki 
ły, które usiłując doścignąć mamy prawo żę.da6 od przędza! 
przodującą brygadę, os:ągnęły ni dobrego wątku. Niestety, wę. 
99 procent primy - jak ·na tek nr 12 jest tak zły, że szpul 
przykład b;ygady ob. Marti ki rozciągają. się, wrabiają. się 
Wagner ! Eleonory Rutkow- w tkaninę, zatrzymuję. widelec, 
slóej. Pozostałe zespoły prze- przez eo robię. się w towarze 
kroczyły 95 procent pierws?:e- pasy i szereg innych błędów .. 
go gatunku. Skutek jest taki, że krosno pro 

w walce z wyzyskiem uprawianym przez bogaczy wiejskich 
Ustawa o pomocy sąsiedzkiej musi być przestrzegana 

Zespoły pierwszej jakości dukuje zaledwie 20 tys. wąt· 
PZPB Nr 17 mają za sobą ków dziennie, a. w dodatku tka 
krótki okres pracy, trudno nina nie nade.je się na. eks~ 
więc dz!wić S'ię, że nie wszy- port." 
stlón udało się osiągnąć od Tkaczka. Czerwińska. zwraca 
razu 100 procent pierwszego uwagę na brudne szpulki, ja· 
gatunku. Jak już wspominali- kie się znajdują wśród wątku. 
śmy, szereg truaności, a prze-, A przecież brudna tkanina rów 
de wszystkim brak doświad- nież nie będzie zakwalifikowa
czenia w zespołowej pracy na na. eksport. 
stało na przeszkodzie do zre- Tow. Piwowarska. prosi poma 

Polityka naszego Rządu i na 
szej Partii zmierza do ograni· 
czenia. możliwości ekspansyj· 
nych bogacza wiejskiego i do 
niesienia ja.k najdalej idącej 
pomocy chłopom małorolnym i 
średniorolnym. Ustawa o pomo· 
cy sąsiedzkiej nakłada _na za· 
mOIŻniejsz;ych gospodarzy o be>· 
wiązek pomocy - za ustaloną 
przez ustawę opla.tą - chłopom 
nie mogą.cym z powodu braku 
sprzęża.ju i inwentarza martwe 

hnresaondenc:i lobrucznl piszą 

To ich za§#uqa 
Załoga PZPW Nr 6 przyjęła. 

bardzo poważne zobowiq.zanie: 
podjęła się wykonać plan rocz. 
ny na. dpe:6. 20 listopada.. Jakie 
czynniki x.łożyły się na to, że 
mogliśmy zobowiązać się do tak 
znacznego przyśpieszenia planu' 

Pierwszym i najważniejszym 
czynnikiem byl wzrost świado. 
mości wśród załogi naszych za.. 

kładów, drugi:ąi - wspól2a.wod. 
nictwo pracy, a trzecim - ra.
CJOnalizacja. pracy. 

Jeśli chodzi o współza.wodnie
two pracy, to należy stwierdzi6, 
że rozwija. się ono u nas bardzo 
d;ibrze. Obecnie około 50 proc. 
całej załogi bierze w nim udział. 
Szczególny jego rozwój przypa. 
dał na okres przedpierwszoma· 

Sladem nasz').}ch. art9kułów 

Za niedbalstwo i niechlujstwo 
winę ponosi Szkoła Rolnicza w Siemienicach 

W związku z artykułem kores I tykule maszyny znajdowały się 
pondenta fabrycznego ob. Jann.. rzeczywiście na. ~renie zab1;1do. 
na Staniaszaka. z Za.kładów Wy wa.~ Szkoły Rolniczej bez zad.. 
twórczych Telefonów i Urządzeii nej osłony. 
Technicznych, wydrukowanym Administracja &zkoły, której 
w ,Głosie Robotniczym'' z dnia maszyny przekazano do dyspo. 
13.' 5. 49 r. pod tytułem: „Ra. zycji na podstawie zezwolenia 
dosny dzień we wsi Siemieni- Ministerstwa Rolni~twa. i Re
ee' ', postawiony został, między t~rm Rolnyc~, pomimo upo~
innymi, zarzut Technicznej Ob- meń z naszeJ strony, ~un~ła ~e 
ałudze Rolnictwa, z którego wy. spod szop bez por_ozumiema się 
nika., że młockarnie i lokomobi- z TOR-em, buduJąc na ty.n 
le będę.ce własnością TOR-u, nie miejsc~ silos!. . 
wymagające dużej naprawy, od A w1ęe wmę za tego rodzaJU 
półtora roku niszczejf} pod go. ka~g~dne marnotrawst'l_VO po
łym niebem. nosi nie TOR, a DyrekcJa Szko-

Zarzę.d Centra.lny TOR-u w ly Rolniczej. 
Łodzi, celem wyjaAnienia. - tej Technicz~ Obsługa 
1pra.wy, wydelegował na miejsce Rolnict"\'>'a. 
komisję, która. stwierd.Ziła. pro- Przedsiębiorstwo Pa.iistwowa 
tak61a.rniA. że wvmienione w ar. Za.rza.d Centra~ 

jowy i na okres przed Kongre
sem Związków Zawodowych. Do 
zobowi.ąza:6. zrealizowanych z te.i 
okazji należy uruchomienie sil. 
nika oszczędnościowego na. far
biarni, co daje nam przeciętnie 
300.000 zł oszczędno§ci dziennie 
oraz uruchomienie dziewięein 

samoprząśnic skrzydełkowych 

produkujących dziennie około 

500 kg przędzy. Dzi(!ki rozsze. 
r:i.eniu współzawodnictwa. pracy 
podnieśliśmy ja.kość produkcji 
z 85 proc. do 90 proc. 

Z wyróżniających się przodow 
nie należy wymienić: ob. Rosiń. 
skl} Kazimierę, która czterokrot 
nie za.jęła pierwsze miejsce i za 
swą pracę została. odznaczon:i. 
brązowym Krzyżem Zasługi; ob. 
Wałęskę. Janinę - która. dwu
krotnie zajęła pierwsze miejsce 
i również została nagrodzona 
brązowym Krzyżem Zasługi, oraz 
szereg innych, jak Kempę Alek
sandrę, Misiewicz Stefanię i 
ZMP-ówkę, kol. Chędzlik Leo. 
kadięr kilkakrotnie odznaczoną 

w młodzieżowym wyścigu pracy. 
Dzięki im i wielu innym rÓ•V. 

nie zasłużonym członkom naszej 
załogi, nasz plan roczny wyko
namy przed terminem i będzie. 

my przygotowani do walki o wy. 
konanie Planu Sześcfoletniego. 

S. Rózga 
.korespondent fabryczny 

PZPW Nr 6 

go o własnych siłach uprawiać bi6. Wreszcie tak długo zwie· nie wypłacać dwumiesięcznego 
swojej ziemi. Realizacja tej u- kał ze do sadzenia ziemniaków\ zarobku za ciężką pracę prz;r, 
stawy przyczynia. się do unieza u .;..dowy zabrał się w czasie, wybieraniu gliny. 
leżn ienia się chłopa. małorolne· kiedy już chłopi swoje obrad- O czym świadczę. te tak licz 
go i średniorolnego od są.siada lali. Wreszcie musiała. Lechań· ne wwadki sabotowania. ustaw 
i wyzyskiwacza. i ogranicza ide ska naję.6 sobie, wobec spóźnio państwowych i wyzysku chło· 
ologiczny, polityczny i ekono- nej pory, konia do siania łubinu pów małorolnych i średniorol
miczny wpływ bogaczy na. wsi i rzepaku. Bo Kaźmierski, mi- nych f świadczę. one przede 
Lecz ustawa często jeszcze jest mo obietnie konia. nie dał. wszystkim o tym, że z boga 
przez bogaczy wiejskich saboto Bogacz Kaźmierski nie jeRt czem wiejskim w dalszym ciągu 
wana. wypjątk'iem. P<>dobnie postą.pił musi by~ prowadzona nieubłaga. 

Oto co na temat wyzysku bo Wincenty Stępień ze wsi O· na. walka. i że stojąc na czele 
gacza wiejskiego ze wsi N iem· strów z ob. Banasiewiczową. tej walki towarzysze · nasi na. 
głowy pisze na~z czytelnik: Popracował eyn jej u bogacza, wsi muszą. mobilizować do niej 

Do wdowy Małgorzaty Le- że aż krew z rąk płynęła, kiedy wyzyskiwanych chłopów. 

chańskiej przyszedł Józef '.Kaź. to od świtu do zmierzchu łado We wsi D~bie małorolny 
mlerski, znany bogacz ze wsi wał nawóz na. wozy, które ~zły chłop Wla.dysław Porta proeił 
Zyski. Powiedział on Leeha:tl- w pole, a. gdy za.chorował z eięż bogacza Gwardyjaka. o wyi:>oży 
skiej, żeby oddała. do niego na kiej pracy, zastąpiła go ma.tka czenie sprzężaju. Ten zaźąds.ł 
służbę chłopaka. (byle tego konia uzyska6 na od niego 7 dni odrobku . Wów· 

Pasł młody Lecha:6.ski 10 dzie:6. czy dwa). Ale i ona riln- czas oburzeni chłopi średniorol 
krów, 4 owce i 3 konie Ka· g<> nie wytrzymała.. W rezulta· ni gremialnie przyszli biedniej
źmierskiego, ale nie pożywił się cie kawałek ziemi pozostał u ~zemu sąsiadowi z pomocą. Po• 
na tym bogaczowym chlebie. Banasiewiczoewj ni-e obsiany, dobnie postąpili sąsiedzi ob. B& 
„Gospodarz" - ja.k pisze w dal a za całomiesięczną pracę otrzy nasiewiczowej, której z pomoct 
szym ciągu nasz czytelnik - mała. aż ... 400 zł . przyezli partyjniacy. 
nawet suchego kawałka chleba Sę. i liczne wypadki hanieb- Przykłady te świadczę. o po• 
chłopakowi skąpił, nego wyzysku w sposób na ;i.- zytywnym wielce procesie roz· 

„Szydło z worka" wyszło, dziej bezf)Ośredni. wijanla si-ę poczu.cia solidarno 
gdy trzeba było udzielić wdo- Jó7.ef Broda z Mroczkowa §ci chłopów małorolnych i 6red 
wie obiecanej pomocy są.siedz · ślepego, w gminie Krzczon6w, niorolnych I rzecz jasna, te 
kie~. Najp.i~rw Kaźn,ijerski ~i~ I p~w. opoczyński m11. az 10 naj- dobrze zrobili chłopi z .Dębla i 
chciał przyJechać, bo przec1ez mitów, którym - prawem ka- z Ostrowa, że pomogh ewolm 
musiał swoją. gospodarkę obro- duka - po prostu postanowił biednym sąsiadom. Wydaje siQ 

Otrzymaliśmy legitymacie oarty~ne 
jednak, że tego nie wystarczy, 
Powinni oni byli nie tylko sa: 
mi pomóc swoim sąsiadom, ale 
zmusić swoich bogaczy wiej• 
skich do wykonywania. ustaw 
państwowych i uniemożliwi6 
im wyzysk chłopa małorolnego. 

Przed kilku dniami w Państ· 
wowym Monopolu Spirytusowym 
odbyło się uroczyste zebrani<! 
partyjne, na którym nastą.piło 
wręczenie legitymacji PZPR 
członkom naszej organizacji. Za_ 
szczyt to dla nas nie lada, że w 
dzielnicy „Wid.Zew'' właśnie my 
pierwsi otrzymaliśmy nowe le_ 
gityrnacje. 

Na uroczystości był obecny 
pierwRry sekretarz dzielnicy, 
t ow. Wypych. W przemówieniu 
wygłoszonym n& zebrania pod
kreślił on doniosłość tej chwili 
dla. każdego członka Partii. 

- Legitymacja partyjna. na
kłada ogromne obowiązki na jej I 
posiadacza. Każe mu ona przo„ 
dowa6 w _pra9. w każdym mo,-

mencie, w każdej ~ytuacji pa
mięta6 o więzi z Partią. i z ma. 
sami pracującymi. 

Jako pierwsza otrzymała legi. 
tymację partyjną przodownica 
pracy · oddziału rozlewni, tow. 
Wierzbicka· Apolonia, która w 
słowach p<'łnyeh wzruszenia za
apelowała. do zebranych towa. 
rzyszy, by str:r:egli legitymacji 
partyjnej jak źrenicy oka, by 
zawsze pamiętali o obowiązkar.h 
partyjniaka.. 

Różne są formy wyzysku na 
wsi i różne sę. formy walki z 
mm1. Za.daniem naszych tow&· 
rzyszy na wsi jest żadnej z 
tych form nie zaniedbać, llie 
przepuszczać bogaczowi ani ;re
dnego wypadku nadużycia, c~ 
sabotowania obowiązujących 
ustaw pa:6.stwowych. Zada.niem 
naszych towarzyszy na wsi jest 

Zebranie 
śpiewaniem 

zakończyliśmy od- wskazywać chłopom małorol• 
„Międzynarodów- nym i średniorolnym bliskie im 

k '" i • 

W. Latocha 

koreanondent fabryczny 
l'MS 

z ich własnej wsi zaczęrpni~te, 
przykłady wyzysku i pomóc im 
w organizowaniu walki przeciw; 
ko temu w"VZ:vskowi. ,· 
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Czechosłowacja 

.Nr 1'70 

konkurs 
W poprzednim numerze „Trybuny Młodych" ogłosili

śmy konkurs na artykuł, reportaż, opowiadanie lub no
welę na jeden z poniższych tematów: 

1. Jak nasze koło walczy o wykonanie planu i pod
niesienie jakości produkcji. 

2. Jak nasze koło przyczynia się do podniesienia go
spodarczeito i ~u1turalne~o poziomu wsi. 

3. Jak spełnif: swój Z. M. P.-owski obowiązek orga
nizacyjny w okresie ferii letnich. 

Po udanej akcj! „Młodz ież 
rządzi Brne111", która dow:o
dła, że młode post~powe po
kolenie Czechosłowacji zdalne 
jest samodzielnie k:.erować żY 
ciem wielkiego miasta, z·n:ą

zek Młodzieży Czechosł·1wac
kiej organizuje następne akcje 
te.go rodzaju. Akcje te ciesz.'i 
s!ę w Czechosłowacj i wielką 
popularnośc; ą. I tak w dniach 
3 - 6 czerwca członkowie 
SCM sprawowaii zarząd mia
sta Znajmy. Poza tym mło

dzież SCM powiatu rombor
Skiego w porozumieniu z Po
wiatową Radą Narodową weź 
m!e w swoje ręce zarząd całe 
go powiatu. 

Wszyscy ZMP-owcy do walki 
W kilka dni po ogłoszeniu konkursu zaczęły napływa~ 

pierwsze prace konkursowe. św. iadczy to o tym, że kon
kurs wywołał oczekiwane zą.interesowanie naszycfi Czy
telników. 

W dzisiejszym numerze zamieszczamy pierwszą za
kwalifikowaną do konkursu pracę konkursową, artykuł 
kol. Wf'sołowskiego p. t.: „Nasze matki i nasi ojco-..Vie 
nie są za starzy na naukę". 

z analfabetyzmem 

Francja 
W zw!ązku z mającym się 

odbyć w czerwcu Krajowym 
Kongresem Młodzieży Vietna
mu, Związek Republikań~kiej 
Młodzieży Francuskiej prze
słał pismo do młodz.!eży Viet
namu, w którym czytamy: -
„Młodzież francusk.i uznaje 
słuszność Waszej •v.ilk!; wie
my, jak wielka dzi·~je s!ę 
Wam krzywda; zrob!my wszy 
.stko, co w naszej mocy, aby 
wstrzymać kontynuowan!e tej 
barbarzyńskiej wojny, .skiP.rc
wanej przec!wko Was zemu 
ludow!". 

Ustawa o likwidacj i analf::l
betyzmu z dnia 7 kwietnia 
1949 r. zapoczątkowała nowy 
etap w walce o upowszech11'e 
nie oświaty ! kultury w Pol
sce. W tej wielkiej bitwie o 
podniesienie oświaty, zakt ojo 
nej na skalę ogólnopolską b!e 
rze aktywny udz!ał Związ<:!k 
Młodzieży Polskiej. Organiza
cja nasza w okresie letnim 
planuje zorganizowanie na te 
renie Łodzi l1 kursów nauk! 
początkowej, które przesz.kolą 
170 analfabetów, głównie ze 
środow!ska robotn iczego i 
wiejskiego. Nauczan ie indywi 
dualne obejm!e około 800 a
nalfabetów. W sumie więc łó
dzka organizacja przeszkcli 
970 analfabetów w okresie let 
n!m. 

W związku z tym planem 
poważne zadania stoją przed 
każdym kołem ZMP. Jakie są 
te zadania? Nasze koła winny 
czynn:e pomagać Społecznej 
Komisji do Walki z Analfabe
tyzmem zarówno w czynno
ściach związanych z rejestra
cją, jak ; w pracach Komisji. 

I Trzeba naszą organizację u-ndonez ia stawić pod kątem widzen:a 

I 
walki z analfabetyzmem. Dla-

Wojska holenderskie zamor tego też na specjalnym ogól
dowaly w mieście B:ilapan stu I nym zebraniu kqła należy za
denta nazwiskiem Uriu D30jo poznać członków z organiza
diguno - sekretarza Zw!ązku cją walki z analfabetyzmem 
Studentów Indonezji. Został w skali ogólnokrajowej, z pla 
on zamordowany bez sądu, w nem naszej organizacji, który 
trzy dni po aresztowan!•1. w całym kraju przew!duje zor 

B. P. ganizowan:e w okresie letnim 

ledzremv na obozy letnie 
:o, 

I \ 

- Czołem, Stefan! Dawno I - No, niekoniecznie. W 
już cię nie widz!ałem. Co się Spale można, jak sam mó
z tobą dzieje? w:sz, - zaży'wać sportów wo-

- Mówię ci, Jurku, mam dnych, a mnie interesują wy
masę roboty. Od 1 lipca dos~a C:eczki krajoznawcze. Chcę zo 
ję urlop w fabryce, muszę ~aczyć Niebi~skie żródła, o'.to 
więc poczynić niezbędne przy hczne groty itp. Ale, mówię, 
gotowania. Jadę na obó?: już jakbym do tej Spały je-
ZMP-owsk-!. chał, a nie w:em przecież, czy 

- Na obóz? Gdzie? K:edy? znajdzie się dla mnie miejsce. 
Z kim? - Zgłoś się do Zarządu 

- Zarząd Łódzki ZMP zor- Dzielnicy, do której należysz, 
g~~izo':"'ał oqozy. w Spale nad przynieś ze sobą kartę urlo
P1~1cą 1 nad. J~z1ore1? Pątno;w pową, a + pewnością poje
sk1m w Slesm;e (WOJ. poznan- dziesz. Opłata za turn\.t~ ·ł!Y
sk~e). Każdy turnus trwać bę- nosi od 500 _ 1000 zł. 

200 kursów, które przeszkolą Stawiamy przed organizacją 
3000 analfabetów, a w okresie naszą bojowe zadanie: ani je
jesienno - zimowym (bardziej den młody człowiek, n!e u
nadającym się do tego rodia- miejący czytać czy p'.sać nie 
ju akcji) 2000 kursów, obejm:t może poz.ostać nieobjęty miu
jących 30.000 analfabetów. Na czaniem. W..l!J'laga to od nas 
uczaniem !ndywldualnym o- systematycziiej kontroli postę 
bejmiemy 10.000 analfabetów. pów uczących się, a z drugiej 
W sum!e w skali ogólnopol- strony stawia przed nami za
skieJ plan ZMP przewidu;e danie zorganizowania zespo
przeszkolenie do 1 marca 1950 łów samokształcen:owych, w 
roku 43.000 analfabetów. których grupować .ilę będą 
Każe nasze . koło winno na absolwenci kursów początko

zebrani u skierować przynaj- wego pisania i czytania. 
mniej jednego kolegę na prze Nasi aktywiści muszą jedno 
szkolen'.e na nauczyc'.ela sp;>- cześn ie uśw:adom!ć sobie. że 
łecznego . analfabetyzm jest pojęciem 
Winniśmy równ!eż prowa- bardzo szerokim, że istnieje 

dzić systematyczną akcję u- również analfabetyzm polity
świadamiającą i propagando- czny. Dlatego też nie może 
wą wśród młodzieży. Poprzez być kursu nauki początkowej, 
gazetkę ścienną. poprzez zeb~a na którym nie przeprowadza 
r.ia i masówk: młodz!eży, in- s:ę pogadanek o Polsce współ 
dywldualne rozmowy, należy czesnej :. świecie. 
wyjaśniać, dlaczego mamy w Zadania postawione przed 
Polsce tylu. ap~lf.abetów. Win naszą organizacją są wielkie 
msmy wyJasniac młodzieży, i piękne. Trze:.Ja tylko przy
że przyczyny analfabetyzmu stąpić do n:ch z całym na
tkwią w krzywd:r.ie społecz- 1 szym młodzieńczym entuzjaz
ne; przedwojennego ustroju ! mem. I wtedy zrealizujemy 
wykazywać, że Polska Ludo- hasło: ani jednego ZMP-ow
wa daje możność awansu spo- I ca nie umiejącego czytać i pi 
łeczneg0 każdemu obywatelo- sać! Plan ZMP w walce z a
w: poprzez nauczenie go pisa- ' nalfabetyzmem musi być wy
jtia i czytania. I konany! J. Wolc:eyk. 

Kola młodzieżowe TPPR 
winny ożywić swoią działalność 

W ubiegłym tygodniu odbył nych nieraz zagadn:eń. Nie 
się w Łodzi II Walny Zjazd wolno nam bowiem lekcewa
Delegatów Grodzkiego Oddzia żyć pracy organizacji, której 
łu Towarzystwa Przyjaźni P·)l celem jest krzewienie przyjd 
sko - Radzieckiej. Zjazd pod- ni między narodami polskim i 
sumował roczną działalność radz!eckim. 
tej organ:zacj'. na terenie na- Mus~my traktować pracę w 
szego miasta. Oprócz kół szeregach ' TPPR, jako bardzo 
TPPR przy fabrykach, urzę- ważny odcinek naszej dz:nłal 
dach, związkach, w roku spra ności. Przecież w szeregach 
wozdawczym zorganizowano Towarzystwa znajduje się nie 
ok. 50 kół młodzieżowych. tylko młodzież zrzeszona w 

50 kół to bynajmn:ej n'.e ZMP, ale i w dość dużej ma
mało, jeśli chodzi o ilość, ma- sie młodzież niezorgan!z.owa
ło jednąk. jeśli rozpatrzymy na. 
całokształt prac, dokonanych Kończy się wprawdzie rok 
przez koła szkolne TPPR. szkolny. B]ansując go na od-

Niestety, tak się jakoś dzia- cinku kół Towarzystwa Przy
ło, że działalność kół młodzie Jazm Polsko Radzieckiej 
żowych TPPR ograniczała s'.': stW.erdzić należy, że praca na 
zazwyczaj do mn:ej lub bar- sza była tu zbyt powierzchow 
dziej regularnego opłacania na zbyt mechaniczna. Wyka
składek i organizowania od za:iie tych błędów sprawi z 
czasu do czasu (bardzo zresz- pewnością , że w nowym roku 
tą rzadko) n ieprzygotowanych, -szkolnym praca ta znacznie 
niejednokrot nie bardzo nieu- się polepszy. Musimy bow!em 
danych zebrań . Koł~ szkolne pamiętać słowa wypowiedzia
ZMP zbyt mało przyw:ązywa ne na IV Plenum Zarządu 
ły uwagi do pracy kół TPPR- Głównego ZMP: „Nalriy szc
owskich. Niestet y, zbyt czę- rzej zapoznawać mlodzlri 1 
sto zadowalano się samym fak dorobkiem kulturalnym, na.u
tem powstania koła, zapisania kowym. technicznym, sporio
do niego jak największej ilą- wym ZSRR, z życiem I pracą 
ści członków : na tym koniec. radzieckiej młodzieży". 

Jasnym jest. żEt_ masowość W wypełnieniu tych zadań 
TPPR to sprawa bardzo waż- stawianych przed naszą Or.'l{;l
na, ale fakt :stnienia licznych nizacją wielką rolę odegra~ 
kół słabo pracujących świad- mogą i pow:nny koła młodzie 
czy o niedocenianiu przez na- ży TPPR. ' 
szych członków bardzo waż- A. Nasielski. 

Przypominamv uczestnikom konkursu, że termin nad
~yłania prac upływa z dniem 15 lipca 1949 roku. 

Prace nadsyłać należy do redakcji „Głosu Robotnicze
go", Łódź, Piqtrkowska 86, lub też do Zarządu Miej
skiego Z. M. P ., Łódź. Piotrkowska 262, z dopiskiem na 
kopercie: „Trybuna Młodych - Konkurs". 

Praca konkursowa Nr 1 - temat 3 

Nasze maiki i nisi ojcowie 
nie starzy na naukę 

tą. Konkurs „Trybuny Młodych", 
w którym jedno pytań brzmi: „Jak spełnię swój 
ZMP-owski obowiązek organizacyjny w okresie wakacji 
letnich?" zainteresował mnie bardzo i przyznam się, że 
przynaglił do udz:elenią samemu sobie odpoW.edzi na to 
pytanie, nie raz już bowiem stawiałem je przed sobą. 
Konkurs odegrał więc tutaj · rolę bodźca , który nie tylko 
u mnie, ale zapewne ! u innych kolegów ZMP-owców 
przyczynił s:ę do sprecyzowania swych własnych zamie
rzeń w dziedzinie pracy społecznej w cz.asie wakacji. 

Zapewne wielu kolegów spędz! okres letni na obo
zach zetemi>owskich i tam w gromadz:e 'będą p:-owadzić 
swą pracę społeczną, ale jest też i pewna ilość kolegów, 
którzy część swych wakacji spędzą indywidu~nie, gdz!eś 
w gronie rodziny. Otóż do tej grupy zal!czam się i ja. 
Część wakacji spędzę bowiem u swej babk! na wsi. 

Jak mam zamiar wypełnić swój obowiązek ZMPow 
ca na ·wsi, gdzie nie ma jeszcze zorganizowanego życia 
społecznego młodzieży, gdz!e nie ma organizacji? Odpo
wiedź na to pytanie dały mi nie rozmyślan!a, ale przy
kład z życia. W czasie mojej ostatniej bytności na wsi 
rozmaw!ałem z jednym z gospodarzy - małorolnym 
chłopem. Właściw!e nasza rozmowa i późniejsza znajo
mość zaczęła się od tego, że poprosił on mnie o to, żebym 
prt.ec;zytał mu gazetę. Później okazało się. że pomimo 
dość zaawansowanego wieku (około 40 lat), najw!ększym 
jego pragnieniem jest nauczyć S.:ę czytać gazety, „aby 
wiedzieć, co się dzieje na świecie". Skarżył się, że jego 
d?:!eci, które mogłyby mu w tym pomóc - chodzą bo
wiem do szkoły w -pobliskiej wiosce - nie przejawla}ą 
w tym kierunku iadnych chęci, uważają nawet, że „oj• 
ciec jest ui stary na naukę". 

Czytając tematy Konkursu przypomniałem sobie 
tę rozmowę i od razu wiedziałem, co będę robił podczas 
wakacji. Nauczę tego gospodarza, a nawet jesi.cze j.edne-
go, lub kilku - czytać i pisać. Nauczę ich ! pokażę ca

łej wsi, tamtejszej młodzieży, że ojcowie I matki wcale 
nie są za starzy na naukę. Pokażę, że mój nowy znajo
my i setki jemu podobnych będą czytać gazety, będą wie 
dzieć, co s:ę dzieje w naszym kraju i na świecie. W ten 
sposób włączając się do ogólnokrajowej akcji walk! z a
nalfabetyzmem wypełnię swój obowiązek ZMP-owca, a 
jednocześnie może uda mi się - musi mi się udać -
wciągnąć do tej akcj! całą młodzież wioski, :wciągnąć ko
leżanki i kolegów, którzy mając korzystne warunki nau
ki, stworzone im przez naszą władzę ludową, niejedno
krotnie nie zastanawiają się, że rodz!ce ich tej możliwo-
ści ·n!e mieli. A nie mieli jej dlatego, ponieważ gdy byli 
młodzi istniejące wówczas warunki społeczne n:e pozwa
lały im na zdobycie chociażby elementarnego wyjtształ
cenia. 

I właśnie rozmyślając nad tą odpow:edzią dosze
dłem do wn!osku. że nasza rola. rola ZMP-owców, spę
dzających ferie na wsiach, w których nie ma jeszcze zor
ganizowanego ruchu młodzieżowego, powinna między in
nymi polegać na tym, by ruch ten stworzyć : stanąć od 
razu do rzetelnej pracy. A pierw$z~ hasłem tej pracy 
w!nna być walka ~ a~alfąbetyzmem! · 

W. Wesołowski. 
członek koła Z. M. P. 

przy 
III Państ. Gimn. i Liceum 

w Lodzi. . 
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Ludność miasta Brna w wodociągach. Ba, podobnie Wśród szeregu spraw, które Uczeń sprawujący obowiązk! 

dzie 2 tygodnie. Ja jadę na 1 
turnus do Slesina. Wiesz prze 
c1ez, że jestem zapalonym 
zwolennikiem sportów wod
nych, a tam będę je mógł do 
woli upraw!ać. 

bratniej Czechosłowacji prze- wyglądający osobn!cy czekali załatwiono, znalazły s!ę ta'kie woźnego w swej sz.kole nJe po 
żyła przed kilku tygodni'lmi z podobnymi żądaniam! rów- postulaty młodzieży, jak: 7.Illia zwalił, aby jego koledzy za
nie lada sensację. Przez trzy nież w redakcjach pism co- na znanego baru na jadłcdai- śmiecali korytarze i klasy. Stu 
dni młodz!eż rządziła m!a- dziennych oraz w radiosh- n!ę młodzieżową, przydzielenie dent, który przez 3 :ini k!erO-: 
stem. Niestety, redakcja „Try- cjach . mieszkań 6 rodzinom, które wał budową domu. odczuł pra 

- A co trzeba ze sobą za- buny Młodych" nie wysłała żadna z instytucji miej- dotąd zajmowały mi~jsca w wdopodobnie po raz pierwszy 
brać? · swego korespondenta do Brna w życiu całą odoow'.edz:ial-

- A w Spale? 
- Również w Spale uczest-

nicy obozu będą m'.ell do dy
spozycji kajaki. łódki itd. Jest 
jedt1ak coś, co szczególnie za
chęca mnie do Sles!na. Otóż 
zostanie tam zorganizowana 
dla obozowiczów wyc'.eczka 
statkiem na jezioro Gopło. A 
że marynarka. to był zaw$ze 
przedmiot moich zainteres0-
wań, więc jadę nad Jez'.o:o 
Pątnowskie. 

- Szkoda. że mój .irl::>p 
przypada na sierpień. mogl::
byśmy pojechać razem. Jeśli 
}ednak mam jechać sam 
'\V()lę dp Spały. 

- Wolisz chyba dlateio, że 
.bliżei domu. 

- Przede wszystkim przybo - chcąc jednak poinformować ność tych. którzy buduią da-
ry do mycia, zm:anę bielizny, naszych czytelników o tym my dla niego, jego rodziny i 
strój organizacyjny, jeden lub niesłychanym eksperymencie Mł d 1 d , 'B znajomych. Chłopak, któr;v 
nawet dwa koce (obóz będ?.ie podajemy wyjątki z reporta- o zi'ez rzq ZI rnem kierował ruchem ulicznym, 
pod namiotami}, menażkę, ży zamieszczonych w ostatn:ch . . . · n!e przejdzie w niewłaściv.;y 
nóż, widelec, no i o ile posia- dniach na łamach centralnego sposób przez jezdnię. 
dasz - ąparat fotograficzny. organu ZMP - „Pokolenie" Trz} dn~ to wprawdzie ma-
A nie zapomn'.j wziąć ze sobą i organu „SP" - „Razem". ło. Ale przecież przed dzielną 
coś do czytania oraz „Mie;ię- „Rewolucja zaczęła się 13 skich n:e przerwała swej pra-1 Domu Akademickim, wreszcie młodzieżą Brna jest całe ży
czniki Instrukcyjoe", które do maja Kiedy tego 'ranka urzę- cy. Na skrzyźowan:u ulic mło ustalenie 50-procentowych zni cie, cały świat. 
pomogą ci w przygctowywa- dujący prezydent miasta Brna dzież kierowała ruchem, mło żek dla młodzieży w teatrach 'Młodzież Brna, młodzież 
n!u się do pogadanek ideologi wszedł do swego gabinetu, za dzi chłopcy prowad7.W tram- Brna. wszystkich m!ast Czechosłowa 
cznych, na które w programi.e stał już tam osobnika z teczką waje, mlodz.ież poprowadziła Akcja „Młodzież kieruje cji, Polski ~ wszystkich kra-
dn'.a prz-ewidziane są 2 J ·)dzi- (teczka była stara i mocno wszystkie szkoły, 82 fabryk!, Brnem" n!e -..vynikła nagle. jów. wolnych od władzy ka
ny. A~e na mnie już czas. podniszczona}, który ośW.ad- hotele, restauracje, radio, pra Przez wiele miesięcy trwały pitalistów i obszarników. iuż 
Spotkamy się już po obozac':l, czył krótko: sę, teatry. W fabrykach po- do U:ej przygotowania. Każdy teraz - i to nie tylko w okre 
wypoczęc! , pełni świeżego za- - Przyszedłem przejąć u- wzięto zobowiązania produk- uczestnik miał możność wy- sie 3-dniówek - bierze udZ:al 
palu do pracy. Aha, jeszcze je rzędowanie. cyjne, wprowadzono popraw- boru odpowiadającego mu na w rządach swego kraju. Mło
dno: wczoraj proszono mnie, Podobna scena powtórzyła ki do umów. Obradowała mlo okres młodzieżowych rządów dzież ta - przyszłość swoich 
bym nap!sał z obozu list do się o tej samej porze w Wo- dzieżowa Rada Narodowa. któ odcinka pracy. Po normalnych narodów - gotuje się do prze 
,„Trybuny Młodych". Napisz i jewódzkiej Radz!e Narodowej, ra powzięła szereg uchwał, ra zajęciach mlodz!eż uczyła się. jęcia od starszego pokolenia 
ty, jak spedziłeś swoje waka- w szeregu wielkich fabryk tyfikowanych później !:>rzez Rezultaty? Młodzież Brna po-I obowiąiku pracy dla dobra 
cje. Aen. Brna. w elektrowni. gązowni, l ,,dorosłe" władze .z.nał{l wszecb.<:ttonnie orace. swoich woUivch n.arod6w. N~ 



GLOS PIOTRKOWSK.I 

Kronika Piotrkowa Załoga „Hortensji" realizuje plan oszczędnośdo"Wy 
W ramach ogóinopafistwo lnie oszczędnościowe realizo lresowaniu i wysiłkowi całej I rozwinięte współzawodn!-

wego planu oszczędnościo- wane jest w 100 procentach. załogi. Realizację powzięte- ctwo pracy. Gdy cała załoga 
wego załodze huty „Hor- Jeszcze dokładniej informu- go bowiem •zobowiązani.a stanie w szrankach współ
tensja'· w Piotrkowie przy- je nas kierownik działu pla podjęliśmy na wszystkich zawodnictwa, gdy wszyscy 

nim wezmą również t. zw. 
,tapiacze" których zacfaniem 
jest dopilnowanie masy 
szklanej w wannie pod 
względem temperatury oraz 
przydatności do produkcji. 
Od ich bowiem uwagi i u
miejętności .zaJ eżny jest bieg 
produkcji. Obecnie akcją 
współzawodnictwa objęte 
jest u nas 30 procent zało
gi. Od 1 lipca udział weźmie 
około 60 procent całej zalo
gi, a do końca roku spodzie
wane jest, że obejmie ono 
wszystkich. Pozwoli nam to 
na zmobilizowanie wszyst
kich sił do reaLwcji planu 
6-letniego. 

padło zaosz~~ęcizfć „w b. r. nowania. działach pro~ukcji". . . podniosą wydajność swej 
sumę 21 mihonow „OO tys. Kierownik działu plano- Zaczyna się ona JUZ od pracy, zwiększy się przez to 
złotych. Robotnicy jedn~k wania ob. Prymus zanim u- p~erwszej ~azy produkcji produkcja oraz rentowność 
po dokł~~ny~ . zba~aniu dzieli odpowifdzi długo wer pieca h?-tn1c.zego. . Często zakładu. Dlatego też posta
s~ch m~:>zli_wosci samorzut tuje W'Jkazy podsumowu- zdarza się, ze hutm~ na- nowiono na rozwój współza 
me podmeśh ~ę s1;1mę .o 11 jąc poszczególne pozycje. - bierając szkło na p!Szczel wodnictwa szczególną zwró 
pr~cent zobow1ązu]ąc ~:ę do Tow. Prymus, z dumą o- niezadowo~ony ie:>t z wypro cić uwagę. Zgodnie z uchwa 
kr,i~ca b. r. za~zczędzic 23 znajmia, że s2rawa nie dukowaneJ sztuki. I w tym łami Kongresu Związków 
miliony 532 tysiące zł. przedstawia się - najgorzej. wypadku jest pole do o- Zawodowych w którym mię 

Jak przedstawia się obec- „Jeszcze kilka dni dzieli nas szczędności. Zepsutą sztukę dzy innymi powiedziane 

KOMO' WINSZUJE.MY 

Piątek, dnia 24 czerwca. 
1949 r. 

nie realizacja planu osz- od połowy roku, a już plan zamiast wyrzucić na zierni.ę jest, że współzawodnictwem 
czędnościowego? Odpowie- oszczędnościowy wykonany jak się to dotychcz:'15 czesto pracy nalęży objąć 90 pro
dzi na powyższe pytanie u- został przeszło. w połow_ie". pr~ktykował.o hutnicy wrzu cent załogi, już. od 1 li~ca 
dziela nam przewodniczaey - z zadowoleniem stwier- caJą w spec3alną na ten cel do współzawodnidwa wc1ą
Rady Zakładowej tow. dza. przygotowa:r_ią t. zw .. pałt1~- gnięte będą wszystkie war
Grzejda. Co kilka dni_ o- „Spodziewamy się, _ o- kę w _k~óreJ s~kło się ~ni: sztaty hutnicze. Udział w 
znajmia nam, przychodzą znajmia przewodniczący Ra brudzi. i z k<?le1 g~towy JUZ 

do Rady Zakł'adowej robot- dy Zakładowej, - że do surowiec. moze byc wrzuco

P.W. 

Dziś: Ja.na Chrz. 
--0-

WA!NIEJSZE TELEFON"! 
nicy różnych działów zada- końca roku poważnie prze- ny do piec~. 
jąc to samo pytanie. - Chcą kroczymy powzięte zobowią Stosowanie .tego !.ys~emu 
wiedzieć, co już za-0szczędzi zanie oszczędnościowe. za- przez . wszystkich hutml~ó;v 
li, czy powzięte zobowiąza- wdzięczać to należy zainte- pr~cu3ących . przy "':'anme 

Straż !\ . ..arna 10.72 
Szpital Iw. TrOjcy 10.70 

Pogotowie lekarskie nocne ttl 
Stali!:<1 45, tel 10-04 

-0--

XIN A 

POLONIA - „J ej pierw
szy bal" - film produkcji 
francuskiej. 
_ BAŁTYK-„Eksperyment 
doktora Erlicha". 

Redakcja t administracja 
11Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel t 
świąt) od godz. 15 do 18. 

-o-

daJe w swme powazne o
szczędności. Szczególnie wy 
różnia się obsada pierwszej 
wanny. 

Niemniejszy wkład przy 
realizacji planu oszczędno
ściowego dają równiez ro
botnicy zatrudnieni na dzia
le obróbki (szlifiernia). UcZY 
nić to mogą przez uwagę 
i ostrożność przy obchodze 
niu się półfabrykatem. N::i
leży uważać ażeby szklanki 
przy tak zwanym „odtrza
skiwaniu" nie robiły zby
tecznych obrotów, przez co 
zużywa się niepotrzebrue 
gaz, a ponadto zmniejsza 
się wydajność pracy . 

™ Szlifiernia ~y pro dukcji szklanek 

W niedzielę-wycieczka do Olsztyna 
Największe jednak OSZCZG· Dużą popularnością wśród ca-1 cordia" rozgrywać będzie z czę· 

dności dać może należycie lej załogi cieszą się organizow3 stochowską „Victorią" spotkanie 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1mm~~~~~··~n~~~~··~~~~~~~~~~~•1m••m•~~~~~~• ne przez Radę Zak~dową E~k- ~lkarsk~ o wajście do Llgi . . §zh·olq - D LudoHte trowni wycieczki krajoznawcze. .Zgłoszenia przyjmuje ob. Zie-

Rozdzieln!a „Głosu Piotrkow 
ski.ego'• Ul. Słowackiego Nr 
28, TeL 15-!IO, Wanna pierwsza 

• JlfS1D Urządzono już wycieczkę do lanka do dnia 24 bm. Wyjazd 
• • !lfl 1(1 . nastąpi 26 bm., z terenu Wytw<" · 

Warszawy, do Spały or~~ do wsi ni Nr 5 0 godzinie 6-ej rar 
pOllll!itaną W pOl'l'iecie lódzki6D Kl~szczowa, koło Kammska w samochodem firmowym. Uc 7• 

dniu Swięta Ludowego, nicy zwrócą koszta ben7' · · . -1,, 

1 Plan realizacji inwestycji {wy w Bronisinie gm. Wi-1 konieczny sprzęt i książki. 
na rok 1949 przewiduje dal- skitno i Dom Ludowy w No- W€wnętrzne urządzenia o
szy rozwój budownictwa wosolnej, natomiast w Ste- trzymają szkoły powszech
spolecznego z kredytów pań fanowie ro-budowuje się nej w Konstantynowie, Tu
stwowych. Jeszcze w roku istniejący już budynek i szynie, Aleksandrowie, Kazi 
bieżącym cały szereg no- przystosowuje się go do ce- mierzu, Andrzejowie, Rąbie 
wych szkół powszechnych i lów, jakim ma służyć. Na po niu, Czarnocinie i Wiskitnie. 
Domów Ludowych zostanie wyższe prace przeznaczon'> Sprzęt szkolny i książki 
odda\lych do użytku w po- 1 milion 70 tysięcy zł. Dom otrzymają szkoły powszech 
wiecie łódzkim. Ludowy zostanie oddany do ne w Tuszynie, Aleksandro-

w Żerominie gm. Kru- użytku w przyszłym roku. wie, Konstantynowie, Babi
szów zostanie wykończona W Konstantynowie pro- cach, Lućmierzu, Rąbieniu, 
budowa szkoły powszechnej wadzona jest dalsza rozbu- Novyo~olnej,„Rzgowie, C~ar 
kosztem 2 milionów 780 ty eowa pięknej 11owopowsta- nocm1e, BroJcach, Puczme
sięcy zł. Na uruchomienie jącej szkoły. W tym roku wie, Bełdowie, Kruszowie, 
tej szkoły, jak i wszystkich wykonane zostaną roboty :Srużycy i Wiskitnie. 
innych oczekuje wiele dzie- kanalizacyjne, wodociągowe N a wyposażenie średnich 
ci okolicznych wsi. i urządzenia centralnego o- szkół zawodowych w Ąlek-

W Romanowie gm. Gospo grzewania. sandrowie i Konstantyno-
darz, budowa szkoły zosta- Plan inwestycyjny prze- wie przeznaczono 1 milion 
ła już zakończona. 419 ty- widuje ponadto odbudowę 100 tysięcy zł. 
sięcy zł. przeznaczono na o- remizy strażackiej w Kon- Również Domy Ludowe 
stateczne prace, przy wyko- stantynowie . . Srebrnej, otrzymają 'pełne urządzenia 
nywaniu urządzeń wewnę- kosztem 1 rmhona 500 ty- wewnętrzne. Na cel ten 
trznych. sięcy zł. przyznano 1 milion 650 ty-

N a wykończeniu jest bu- W Tuszynie na dzień 22 sięcy zł. Urządzenia otrzy-
aowa szkoły w Kazimierzu lipca zostanie oddany do u- mają Domy Ludowe w Wi
gm. Babice i szkoła w ~uci- żytku mieszkańców most skitnie i Nowosolnej. 
nach gm. Puczniew. Na obie żelbetonowy na ul. Tylnej. Dla Tuszyna zostanie za
szkoły przeznaczono kwotę Koszt budowy wynosi 3 mi- kupiony samochód Pogoto-
po 1 milion 75 tysięcy zł. liony 776 tysięcy zł. wia Pożarnego za 800 tysię-

W tym roku zostanie od- 950 tysięcy zł. przeznaczo cy zł. 
dany do użytku Dom Ludo- no na wyposażenie szkół w Niezaleznie od tego, Za-

Kronika miejska 
NIE WYSKAlUWAO PODCZAS TZeźnik Pawel'us przechowywal 

BIEGU POCIĄGU również bańki z benzyną.. 
N& dworcu kolejowym w Piotr 

kawie zatrzymany został uczeń 
Gebicz Witold, zamieszkaly w 
Kamińsku, który wyskoczył z 
będą.cego jeszcze w biegu pocią
gu osobowego. Tylko cudem nie 
dostał się pod kola.. 

Unikają.c nieszczęścia. nie uni_ 
kną? jednak ka'cy, która spotk:i 
go w wyniku spisanego Wule. 
sienie.. • 

NIECHLUJNY RZEźNIK 
W ciasie kont,roli przeprowa

dzonej przez funkcjonariuszy 
M.O. w warsztacie rzeźniczym 
Pa.welusa. Franciszka prz.y ulicy 
Polnej 5, stwierdzono antysani
:tarny sta.n warsztatu. 
i :MiedZY. inn.Ymi :wśród µiięsa 

PIJANY AWANTURNIK 
Fijołek Bronisław, zamieszka._ 

ły przy ul. 1 Maja 19 w Piotr_ 
kowie, w stanie pijanym urzą
dzal awantury na ulicach na
szego miasta.. Pijakiem zaopi,e
kowali się funkcjonariusze MO. 

W GROCHOLICACH 
NIE BĘDZIE 

AN ALF ABE TOW 
lLtu członków Spółdzielni 

Tkackiej we wsi Grocholice, ro
wia.tn piotrkowskiego, ukończy· 
ło w tych dniach półroczny kurs 
szkoleniowy dla analfabetów. 
Różny był ich wiek, byli młodsi 
w wieku lat 25, którzy z róż
nych prz:;cz:yn do tej nory nie 

posiedli nauki czytania. i pisa
nia; najstarszą. była Teleżka. He
lena., która ukończyła 60 lat. W 
dniu zakończenia. kursu zarząd 
spółdzielni wręczył uczestnikom 
na pa~iątkę wartościowe ksią.ż
ki. 

JUNACZKI SP PRZY PRACY 
W ostatnich dniach junaczki 

SP, absolwentld Państwowego 

Gimnazjum i Liceum zeńskieg.:i 
w Piotrkowie, podjęły się oczy
szczenia. i doprowadzenia do -po
rzę.dku bocznicy kolejowej za.
kładów miejskich, oraz przepro. 
wa.dztinie prac porządkowych w 
magazynach. Prace te zostały 
już wykonane. 
Między innymi junaczki do· 

prowadziły do porządku mogiły 
żołnierzy polskich n11. cmentau;u 
wojsko:wY.JJ>· 

kład Osiedli Robotniczych 
przeznaczyl w tym roku 15 
milionów zł. na budowę 
wielkiego osiedla robotni
czego w Aleksandrowie. 

W b. niedzielę, 26 czerwca Przewidziany jest udział cl . ::; 
organizuje się wycieczkę do 45 osób. 
Olsztyna, Złotego Potoku or'>J W dalszym programie rr 1c wl· 
w drodze powrotnej do Często. dziany -jest wyjazd do C:'. wię:::i. 
chowy, gdzie piotrkowska .,Con- mia, Krakowa .i Wieliczki 

Roboty budowlane w naszym powiecie 
W związku z sezoll€m letnim I rym znajdzie pomieszczenie 0-1 gminie Chabielice wykończona 

na terenie powiatu piotrkowskie- środek Zdrowia oraz remontuje zostanie w roku b!eiacym bud1J 
go rozpoczęto szereg robót bu. się Szkołę Rolniczą, która mie- wa szkoły powszechnej rozpoczę 
dowlanych. W Wolborzu wykań- ści się w dawnym pałacu bisku- ta w roku 1947 r. W Sulejowie 
cza się obecnie budynek, w któ pim. We wsi Osiny leżącej w podjęto pracę przy odbudowie z::i 

Domy doprowadzone będą do porządku 
Wpływy z Funduszu Gospodar 

kl Mieszkaniowej na pierwsze 
półrocze br. wyniosły przeszło 9 
milionów z!. Z pieniędzy tych re
montuje się 20 domów znajdują 
cych się w najgorszym stanie 
zamieszkałych przez rodziny ro
botnicze. 

Remonty rozpoczęto przy Pia. 
cu Trybunalskim Nr 10, ul. Sie
radzkiej 8, Szerokiej 18 oraz sze 
regu innych. Remonty obejmują 
naprawy zniszczonych stropów, 
dachów oraz zabezpieczenie po
pękanych murów. 

Gazownia Miejska rozbudowuje się 
Dotychczas piotrkowianie nie 

mieli powodu narzeka.6 na do
stawę guu. Dzięki sprawnej 
obsłudze pracowników wszelkie 
usterki instala.ejii, jak i urzą
dze:ń produkcyjnych naprawia· 
ne były rui. eza.s i nie było 

przerw w dostawie. 
Urzą.d.zenia Gazowni są jed· 

nak doś6 stare i po to, aby w 
przyszłościi. dostawa gazu odby 
wała. się doś6 sprawnie, nalel:a
ło przystą.pi6 do ich odnowie
nia.. Przystąpiono więc do mon 

tażu dwóch pieców gazowni
czych oraz montażu zbiornika.. 

W ostatnich dniach ubiegłe
go tygodnia przysłano do Piotr 
kowa z NidZlicy elementy zbior 
nika i w najbliższym czasie 
przystą.pi się do jego montażu. 
Na uko:ńczeniu znajduje się 
równ<ież montaż dwóch pieców 
gaoownfozych komoa"owych. 

W związku z powyższymi in
westycjami nastąpi nie tylko 
usprawnienie obsługi, ale rów· 
nież znaczna TOZbudowa samej 
Gazowni Piotrkowskiej.„ 

bytkowego klasztoru Cystersów. 
We wsi Ręczno i w miejscowo· 
ści Kamieńsk wybudowane zost11 
ną nowoczesne, jednopiętrowe 
budynki dla Ośrodka Zdrowia. 
We wsi Bujny wzniesiony zo
stanie w roku bieżącym budynP.{ 
szkolny dla Liceum Gospodar -
czo • Rolniczego. Projektuje się 
w pobliżu szkoły wybudow .1ć 
również inf.ernat. We wsi Za
rze, gmina Kluki · wybudowany 
zostanie budynek dla szkoły po
wszechnej. Zniszczona wskutek 
działań wojennych szkoła we wsi 
Zawady, gmina lękawa w naj
bliższym czasie zostanie odbudn. 
wana. 

z • • zyc1a partii 
24 bm. o godz. 16 odbędzie <;ię 

zebranie członków organizacji 
podstawowej PZPR w hucie 
„Kara", a o godz. 17. zebran;e 
organizacji podstawowej praco· 
wników PKP, o godz. 18. zbiera 
ją się towarzysze z Ubezpieczal
ni Społecznej. 

* * * 
Zmarł naczelny dyrektor w dniu jutrzejszym - 25 bmi 

odbędzie się o godz. 11 zebranie 
huty „Kara" sekcji spółdzielczej w gmachu 

Wdniu 21 czeTWca br. :zmarł W pracy swej odznaczał się K.omitetu Miejskiego, o godz. 18 
nagle dyrektor naczelny huty pra.ęowitością i sumiennością. w Fabryce Sklejek odbędzie się 

wymiana legitymacji partyjnych. 
„Kara' ', tow. Jan Kubiak. Bardzo przy tym koleżeński, bez· w tym samym dniu 0 tej sameJ 

Tow. Jan Kubia.k pochodził zo pośredni, cieszył się popularno- godzinie nastąpi również wymia 
środowiska robotniczego. W hu. ścią. w§ród celej załogi. Utrata na legitymącji partyjnych człon
cie „Kara" tow. Kubiak praco- ilyrektora., dobrego towarzysza ków PZPR Elektrowni Piotrkow 
wał 30 lat. Z początku jako chla i dobrego kolegi pozostawiła. za· skiej, o godz. 14 zebranie orga. 
piec do pomocy, następnie hut_ łogę huty ,ła.ra" w smntku i nizacji p~dstawowe i w Centr~li 

' Tekstylne]. O godz. 16 zebrame 
mistrz, a od roku l9 l8. jako ua_ ·żałobie. (członków organizacji DOdstawo. 
czelny dyrektor za.kladu. wei w Octowni. 
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PAŃ;5TWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza. Z7 

Dziś o godz. 19.15 - dramat /ł/o nlorąinesie !'::::=':;.„ O dobre obyczaje W sporcie 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAULEK" - G.B.Shawa. Czyżby ŁQZPN dopuścił 
zwyczajach w 

się uchybienia w ogólnie 
stosunku do „Concordii"? 'l'EATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralność pani Dulskiej'' z udzia
łem .Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkows)!;a 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

przyjętych 

Z a.wsze staliśmy i stać będzłem,y nadal na. stanowisku, nieć o własnych, czysto subiek 
że w sporcie, tak jak w życiu prywatnym, muszą. być tywnych sympatiach i wej~ "'' 

przestrzegane pewne formy towarzyskie cechujice ogładę i do- skórę oficjela. 
bre wychO'Wanie Z tych · też względów piętnować będziemy za--
wsze wybryki nieopanowanych za.wodników i jak zajdzie p0r Dla tych mił.ośników sportu 
trzeba. samych nawet działa.czy, choćby ci piastowali na.jwyż. piłkarskiego, którzy nie byli 
sze stanowiska. w naszym sporcie. Aby jednak piętnować, do obeeni na decydującym meczu 
tego potrzebne są niezbite dowody winy. Jednostronne przed- z l..KS „Włókniarz" podamy 
stawienie sprawy bywa. zazwyczaj subiektywne, toteż do za.. kilka znamiennych wypadków, 
mieszczon:ych poniżej za.rzutów „CONOORDII" pod adresem jakie mały miejsce na tych .za 
ŁOZPN-u odnosimy się z dużą rezerwą, a publikujemy je tyl- wodach. Przyjętym jest zwy·: 
ko dlateg1>, a.by tę całą sprawę jak na..Jezybciej wyświetl~ć i czaj, że po wygranej decydują-

Nr l'rO 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Corneville' '. 

likwid ft1. cego meczu - oficjalni przed· 
z ow..., ku zadowoleniu dotkniętych rzeczywiście, lub być stawiciele Okręgu skła_ daJ"g dru <. . • ••• „. ~ .~. 1 ha Ul·<'~Jęt:y •ti lll'tl łJLLY>•'i-k'· ' o.<\J )J„„ .• vu u .. 11 
może prUtWra&illwionych j'edynie, sportowców piotrkowskich. "" W'd i Ob · h 1 w· b dzi mogla po żynie zwycięskieJ. gratulacje. sportowej na ' zew e. ecnt\l a a imy ę e • 
Oto co oni do nas pisz"-: · ·d ó b d I tft-< wszyst „ Niestety, przedstawfo~ele ŁOZ mieścić około 10 tysięcy Wl z w i ę ze ruog a. 1.<pros ""' • 
Wydawać by się mogło - pi wygraną. „Concordii" zmartwie PN zapomnieli o tym po wygra kim ich wymogom. Otwarcie ha.li nastąpi 22 lipca, 

szą. nasi Czytelnicy z Piotrko- ni - to oczyw i ście mają. ku te nej „Concordii". Tym bardziej all/ 
wa - że fakt wygrania przez mu pełne prawo. Dla każdego niemile czuli Ilię tym faktem - sobot~ ' nledzi'!!!!t. 
,,Concordię" decydują.cego me- sportowca przegrana drużyny z dotknięci zawodnicy klubu z I • 
CZU z Łódzkim Klubem Sparto- którą. sympatyzuje - jest po- piotrkowskiego, że aż nadto do DOW UJrzvmy 

ADRIA - „Wielka nagroda'' - wym „Wlókniarż" poprzez któ- ważnym zawodem. brze {>amiętają. zachowanie się 3 
godz. 16, 18, 20.30 - film do- ry drużyna piotrkowska osią.g Dlaczego joonak przoostawi- tych samych „prezesów", gdy naszych lekkoatletów na starcie 
zwolo11y od lat 14 nęła tytuł mistrza klasy A O· ciele Okręgu tak ba.rdzo mocno zwycięstwo w ubiegłym roku od w sobotę 25 bm. na boisku ŁKS czy.zn. 

BAŁTYK _ „Ulica Graniczna - kr~ Łódzkiego napawae zmartwili się odniesieniem zwy niosło PTC, gratulacjom i o- Włókniarza rozpoczną się mis.trzos Zgłoszenia przyjmuje ŁOZLA do 
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo- powiilien wszystkich przyjaciół cięstwa przez ,Concordię" tego wacjom nie było końca, radość twa okręgu w pięcioboju kobiet i godz. 20 dnia 24 bm. Od klubów 
le>ny od lat 12. sp.ortu ra-dością.. Dlatego prze- zroznmieć nie 'potrafimy. Osta- przerodziła się po prostu w ja- dllilesięcioboju mężczyzn. w sobo- zamiejscowych zgłoszenia będą 

BAJKA _ „Muzyka i miłość'• de wszystkim, że drużyna ta t&cznie i oni mają. prawo swoje kąś żywiołową. manifestację. tę odbędzie się w ramach pięcio- przyjmowane na boisku. 
godz. 18, 20 _film. dozwolo_ zwycięstwo swoje zawd'Zięcza osobiste sympatie wiązać z ja· 

0 
p· k boi·u kobiet: blegl na 100 m, skok ______________ ..., 

k . k l"f"k · k ś · l d piania sportowa iotr owa : ny od lat l4 wyso im wa 1 i S.CJOm sporto· ą mną. drużyną. - .ecz a- w dal z rozbiegiem, pchnięcie ku-
wym i ambicji, że 17rudną. dro wać temu publiczny wyraz, i to i wszyscy sympatycy sportu wy lą dowolną ręką - w konkuren-

ODYNIA - Program. aktualno d · k k · · · d gę o tytułu m1strzows iego w ta i sposób, to conaJmnieJ pa ki te odczuli w nader bo- cjach męskich: bieg na 100 m, skok 
ści Kraj. ó. Zagr. Nr. 21 - godz. przejść potrafiła uczciwie, na nie wypada! Gdy występuje się lesny sposób. Pocieszającym w w dal z rozblegl~m, pchnięcie ku
li, 12,15, 13.30, 16·30• 11·45• 18· prawd~ po sportowemu. Jeżeli jako oficjalny przedstawiciel tym jest tylko fakt, że „Con- lą dowolną ręką, skok wzwyż, 
19.15, 20. przyjaciele Łódzkiego Klubu Okręgu, to przecież trze-ba. I cordia." mecz swój wygrała, wy oraz bieg na 400 m. 

HEL (dla młodz.) „Za Wam.i Pójdą Sportowego „Włókniarz", ezy I przynajmniej na ten czas za;pom grała uczciwie i za~łużenie. 
I „. ~- 16 18 20 • · W niedzielę o godz.iruie 9.30 ro-nnt goU!l.. , ' • t~z innych klubów czują. 8ię UtltJUllłUUlłłUUł111łlHlllłlUflłlłlllUUlllllllłlflłllUlltUllłllllłUłUłlUIUlltłlłllllUllJtUIUIUIUlfl 

MUZA - „Kulisy ringu'' - 1im•••••-••••m••ll Ł k" d • p d zegrane zostaną pozostałe konku· 
godz. 18, 20 - film dozwolo·• OmOWS I rugi W ro ze rencje, to znaczy: skok wzwy7. z N;,sz poradnik rózbiegiem i rzut oszczepem ko-
ny od lat 14 PRAGA (obsł. wł.) W Pradze no.wy rekord eRumu.nii. Trzecie I biet, oraz 110 m. przez płotk.i, I 

POLONIA - „Ulica Graniczna" Akc1·e 1·mprezowe rozpoczęły się doroczne zaW'J<iy miejsce zaijął Kalina (CSR) - rzut dyskiem skok o tyczce, rzut 
godz. 15.30, 18, 20.30 - fi!Jn lekkoaitl.etycme, mdędzy Sp«1Jrtą i 15,03 m. os2lCZepem i bieg na 1500 m. męż-
dozwe>lony od lat 12. Kół Sportowych Slavią, o memoriał z:na.nego lek-

Niedzielne wycieczki 
Sekcja Kolarska ŁKS 
Włókniarz - orgimirroje w 

niedui.elę dn. 26 VI 49 wy
cieczkę turystyczną na trasie: 
Łódż - Rzgów - Piotrków -
Wo\bórz - Tomaszów - Ro-
kiciny - Łódź. 

Wyjazd w sobotę, dn. 26. 
VI, o godz 16-tej, z lokalu 
Klubu, Piotrl:owska 272 a. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodość koatlety czechosłowackiego Ro· Nie zopominoimy o sporcie wyczynowym 
poety'' _godz. 16, 18, 20 _ Akcje imprezowe powdnny u- sicky'ego. W zawodach biorą u- •1• I I h 

R~~~T:;;~n~.::~:~ 1:achi- WZWtyęk~onn::a:~ócar ·. ~~scpóa i' tanp~ceśómw·. lu- ;c~:~:za:?~ :~=?·z:J: 3 5 ID~ I on o "\V z o ty c t "• 
mow" - godz. Ui.30, 18.30, 20.30 " ~~ l"ś I k • k I 6 _film dozw. od lat 16. dowych pod k.i.enmkiem kier. ze. drugie miejsce wynikiem 15,04 m, przeznaczy I my W fym rOKU na Q Clę SZ O eniowq wyczynowe W 

ol •-tó -~•- · · k przegrywając rz Rumunem Re.ka. R 1 Ro-:1'A _ ,,Skrzydlał--a' doroż. sp u "' ry pon .... ..., naw1ąze on- ówno egle ze Stale wzrastając"- akcją upowszechnienia I rów i J"uniorck. 
'"" "J t '-t ś · tli h · który rzutem 15.16 m. ustaD.()wil „ karz" _ godz l8, 20 ~ film a... ze wie cowym c orem. kultury fizycznej i umasowienia. sportu na terenie całego kra.- GUK!!' objął również opiekę 

dozwolony od lat 10 Termin wykonania: 15 lutego, QZB / ju - Główny Urząd Kultury Fizycznej prowadzi planową ak. nad wszystkimi obozami kondy. 
· T , , 30 kwietnia, w ramach Alu!demil przygofOWO ej• szkolenio ....... w sporcie wyczynowym. Na3"większy nacisk cyJ·no _ treningowymi dla senio-fiEKOHD - „Skarb arzan!L .,, .. .,. 

dla młodz. godz. 16 ; „Aliszer 1 Majowej nasmego zakładu pracy, upom nki dla J'uniorów położny jest na. szkolenie jun torów, już zaawansowanych w da. rów . .Tak dotąd, obozy takie by_ 
Nawoi·' godz. 18, 20 _film paździent.k w ramach akademij nej dyscyplinie sportu. Oprócz juniorów, GUKF wziął pod opie ly organizowane trzykrotnie: -

rocznicy Październikowej Rewolu· W sobotę o godz. 17 ( w drugim kę Seniorów, zaliczających się do czołowej klasy zawodniczej. dla kolarzy - r.rzed wyścigiem dozwolony od lat 14 cji terminie) odbędme się doro..::zne W ,. · 
STYLOWY - •• B

-1.atero··"e Pus- · szystkie obozy kondycyjne i treningowe, organizowane przez Praga - Warszawa, dla pięśc1a-""' '". 2. Próba sprawnośd pływac- walne zgromadzenie Łódzkiego 0-
tvni" dla młodz. godz. 16, „Vol- klef na OSPlz. kręgowego Związku Bokse:rskiiego. związki sportowe - finansuje w roku bieżącym GUKF. Na rzy - przed mistrzostwami Eu-
p.one" godz. 18, 20 _ film doiwo- Wykonawcy: ref. wymlkolenfo· Na zebraniu tym obecni będą szkglenie w dziedzinie sportu wyczynowego przeznaczono w ropy w Oslo, dla piłkarzy -
lony od lat 18. wy i ins~tor pływania. wf>Lyscy mistr:zioowie l wdcemlstrzo- tym roku 35.000.000 zł. prze.d meczem piłkarskim z I:·a-
$WIT „Pepita Jimenei:"' _ Termin wykonania: 15 aierwca. W'ie okręgu, którzy zostaną odzna Akcja szkoleniowa prowadzo- ·Warszawie w lipcu trzytygodnio nią.. 

godz. 18, 20 _ film dozwolony 3. Biegi Narodowe. ::ze.ni żetonami a jumorzy ponadtio na będzie dla juniorów w nastę. wy turnus dla 100 juniorów r Obecne zostało już ustalone, 
od lat 18. Wykonawcy: ref. wysl'lkJOlenio- obdarowani upom.inkami, w posta- pujących dyscyplinach sportu: 100 juniorek; że przed wszelkimi spotkaniami 

TATRY _ „Podróż w Nieznane" wy i .instr. leklctej a.tletyki.. -i książek. 1) pływa.nie - na obozie w 5) szermierka - w lipcu obóz międzypaństwowymi i imprezami 
godz. 16, lB, 20 _ film dozwo· Termin wykonania: 8 maja. Żerkowie (woj. poznańskie) w wyszkoleniowy dla 50 juniorów międzynarodowymi organizow'l-

lony od lat 18. 4. Trójmecz leitk.oab1'etyczny z Dzisiaj startuiq lipcu i sierpniu będzje przeszko- i juniorek w Karpaczu; ne będą. obozy kondycyjno-tre-
TĘCZA - „Złoty kluczyk'' - Kołami Sportowymi: PZPB Nr 3 kolarze Czechosłowaccy !onych 100 juniorów i 100 junio_ 6) piłka. nożna. - na obozie w ningowe. Tak więc odbędą. się 

i Urzędników Polskiego Bacniku rek na trzytygodniowych turnu_ Świdnicy na 3.eh turnusach w dwa obozy lekkoatletyczne przed godz. 17, 19, 21- film dozwo- Narodowego. H I • h i· · · lony od lat 7 w e enow1e sac ; ipcu i sierpniu zostanie prze- międzynarodowymi mistrzostwa._ 
Wyikonawcy: ref. wysa:loo.lenio- 2) lekkoatletyka. - w AW"J!' szkolonych 300 J0 uniorów; mi Polski: żeński - w Warsza... WISLA - „Zbieg z Dartmoor'' wy i instr. leklciej atletyki. Dzisiaj o godzinie 17 na. to-

godz. 17, 19, 21 _ film do. Termin wY'k:onania: połowa sierp rze w Helenowie odbędą się w Warszawie - dla 120 junio. 7) wioślarstwo - we Wrocła- wie na stadionie WP, a męski 
d 1 14 nia. międzynarodowe za.wody kolar- rów, w Olsztynie - dla 80 ju· wiu, w Ośrodku Wodnym Kura- - w Gdańsku. 

w:~~~:~R; _::t „Ulica Granicz- 5. Wycieezki. skie z udziatem kolarzy czecho niorek. Trzytygodniowe turnusy torium Szkolnego, w sierpniu --------
Wykonawcy: ref. wyis:zikolenio- słowackkh, kt.órzy już od kilku w lipcu; przeszkoli się 70 jwliorów i ju. LJ h I 

na" godz. 15.30, 18, 20.30 - wy, ref. kult. oświat. i kiierowni- dni, jak wiadcmo, bawią w Ł().. 3) boks - w lipcu trzytygod- niorek; ŚmieC nij Się, 
film dozwolony od lat 12· cy zespołów. dZi. niowy turnus dla przeszło 100 iu 8) narciarstwo - odbędą. się 
WOLNOść „Zbieg 7 Dart· Termin wykonania: 22 '1!alja. liW programie dzisiejszych z:.-1niorów we Wrocławiu; 2 obozy, oba w Zakopanem: let· 
moor'' - godz. 16, 18 20 - w podobruy sposób należy za· . ~ów przewidziano konkuren- 4) ~osz~kówka., / siatkówka. il ni i zimowy (w. g~udniu): ~a 
film dozwolony od lat 14 ,tonować na cały rok dlm.prnzy. cJe olimpijskie. szczyp1orma.k - w A WF w obozach przeszkoli się 50 Jumo_ 

ZACHETA - „Krwawa Wendetta'' 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

- go~. 16• 18• 20 - film do.wo· Teodor Dreiser 161 Bo gdy ujrzysz Pana własnymi oczyma ... obawiam s:.ę ... 
lony od lat 14· tak... Musżę się pomodlić, aby rozjaśnić myśli me. Dziwna 
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T d 1 A · · k / k tv i straszEwa historia, tyle niezwykłych okoliczności zło-r a g e I a m ery a n S f1. ż!ło s~~ na_ nią... Wszystko. jesz.cz~ być m?ż~, ~ylko módl 
· · U s1ę. Módl się wraz ze mną, zeby Bog nas oswiec1ł. 

· Ojciec McMillan pochylił głowę i siedział jakiś czas 
- Nie. 
- Hm. Nie czułeś zmartwienia czy wstydu, co? 
- Tak... wstyd... Trochę było ro;. przykro... trochę. 

Wiem, że to okropne, ale opowiadam, jak było. Tylko ... 
• - .Tak, wiem. Panna X. Chciałeś jak najprędzej się 

oddalić? 
- Tak. Bylem bardzo przestraszony, ale... nie chcia

łem jej ratować. 
- Tak, tak... Wiedziałe6, że gdyby utonęła, mógłbyś 

swobodnie udać się do panny X? Takie były twe myśli? 
Ojc:ec McMillan . zacisnął usta 7.e smutkiem. 
-Tak. 
- O, synu, mój synu ... w serou twym prze.bywała zbrv-

dnia. 
- Tak - odrzekł Olyde po namyśle. - Zdaje się, że na 

prawdę ..• 
Ojciec McMillan milczał czas jakiś, a potem dla uspo

kojenia się zaczął szeptać: 
- Ojcze nasz, któryś jest w niebie. Swięć się Imię 

Twoje. Przyjdź Królestwo Twoje. Bądź wola Twoja, jako 
w nieb:e, tak ! va ziemi... . 

Po chwili poruszył się. 
- Clydzie, każdy grzesznik dostąpić m0że Łaski Bo-

w zadumie, a Clyde, milcząc równ~eż, z niepokojem w duszy 
patrzył na niego. Po chwili usłyszał słowa błagalne: 

- O, Pan!e, nie grom mnie w Swym gniewie, nie karz 
mnie w Swej niełasce. zm;.łuj się nade mną, Panie, bom 
słaby. Ulecz duszę m0ją z troski i sromoty, jako że iest 
zraniona i ciemna w Twych oczach. r1Jzwól, by wszelkie 
zło z mego serca uszło. Prowadź mię, Panie, ku spraW:e
dliwości. Spraw, by występek znikł z serca mego, i nie pa
mi~taj o nim. 

Clyde, opuściwszy głowę, siedział cicho, zu,pełn:e cicho. 
Był głęboko wstrząśnięty i rozżalony. Tak, nie ma już żad
nej wątpl:wości, iż grzech jego jest wielki. Straszne! 
straszne! Tylko ... 

Ojciec McM:.llan skończył modlitwę i wstał. Clyde 
wstał również. 

NA JEZDNI 

r. 

- Panie, jeżeli pan nie bt. 
dzie patrzył - gdzie pan idzie, 
to pójdzie pan ta.m - gdzie pan 
pa.trzy! 

SPó~ONE SPOTKANIE 

I ,<Ao 
. , ' r. 
'~ . 

A więc przyszłaś naresz. 
nzlal ogł0fte6t Ul-IO 
r..ódt, PlotrkOWlia „ tll. Ul-50 i żE>j. Z pewnością. Pan Syna własnego wysłał na śmierć 

za grzechy świata. Możesz dostąpić Łaski, jeżel: tjlko zbu
dzisz w sercu swym skruchę - m takie myśli - za taki 

1 cz:m! Musisz wiele si• :modlić. mój synu. bardzo wiele. 

Muszę już odejść - mówił kapłan. - Muszę pomy
śleć nad tym i pomodlić się. Bardzo tym jestem przejęty 
i mocno wzruszony. Naprawdę. A ty, mój · synu, wróć do 
swej celi i módl się sam. żałuj. Proś Boga Ra klęczkacn 
o przebacze<n!e. Usłyszy cię - tak, usłyszy cię z pewnością. 
Jutro, a w każdym razie, jąk tylko będę mógł, przyjdę z.nil
wu. Nie rozpacz,aj tylko. Módl się ciągle, gdyż przez mo
dlitwę, przez skruchę będziesz zbawiony. Polegaj na Tym, 
który świat cały w ,świętych ~WY,Ch trzyma dłoniach. W je-
go n!emnierzonej mo<::v i ~ znajdz!esz spokój i prze- eieł 

Alież nie, ja jesteill jej baczenie. O, taki 
Tl 01681 tC. tl. rs..) córkę.I -~ 

.... 


